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Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego. 
NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie 
na prowincyi . 


4 et. 
6 


Wszelkie „Doniesienia prywatne" 
jatoto o zaręczynach. ślubach, weselach, 
nabożeństwach żalobnych. pogrzebach, 
wszelkie nekrologi. opisy uczt i zabaw 
rywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
ów. odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
© znalezicnych przedmiotach 1 t. d. i t.d 
po 50 centów od wiersza. 
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Przegląd polityczny 
Lwów 1 marca. 
Jenerał Orżewski, wielkorządzoa na Li- 
twie, który w dzikiem pestwieniu się ned ln- 
dnością polską i katolicką prześcignął nawet 
Kochanowa, oiętko zaniemógł. Już cd miesiąca 
nie opuszoza łoża, lecz z początku maiemeno, 
że cierpi na zwykłe skutki nadużyć i nie przy- 
puszczano nic powaśnego, potem jednak poczę- 
ta wzywać do niego zaskomitości lekarskie 
z Petersburga i Moskwy, w końcu zaś teraz 
powołano wrocławskiego profesora Miknlicza, 
który orzekł, że potrzebna była jakaś opera: 
cya, ale ra nią już zapóźno, gdyś wskatsk roz- 
woju choroby stała się niewykonalną, a gdyby 
się nawet udała, nie polepszy stanu choroby. 
Donoszą o tem petersburskie dzienniki bez ża- 
dnych uwag. jeden tylko Swiet? woła = goryocą, 
że oto calkiem piepotrzabnie może się narznci 
konieczność szukania nowego wielkorządzoy dla 
Litwy, a będzie to trudacśó nielada, bo gdzia 
się znajdzie drugi taki krzewiciel prawosławia ! 
Jednak, naszem zdaniem, nie krzewił on wacho- 
duiego wyznania, tylko tępił katolickie, nie 
troszcząc się o to, że na duchowem pastkowiu, 
które tworzył, wyrastają chwasty trujące. Co 
komu szkcdziły śpiewy pogrzebowe i zapalona 
świene w rękach ludzi, idących za trumną? 
A jednak on tylko przy katolickich pogrzebach 
zakazał śpiewów, świateł i głośnego odmawia. 
nia modlitwy przez księdza. W tem rozporzą- 
dzeniu, wydanem 14 paździechika 1894 r pod 
l. 1610, zapomniał on dodać, że i muzyki nie 
wolno mieć przy pcgrzebachb, ale gdy chłop 
z kowieńskiego Kasputis pochował ojca z mu- 
zyką, Orżewski ukarał go bez sądu więzieniem, 
muzykantów aresztem gminnym, a miejscowa 
go księdza Zebrysa grzywną stu rubli (rezolu 
cya z 6 sierpnia 95, |. 10148). Dążzł on do tə- 
go, aby kutolickie pogrzeby przemykały się 
przez miasto lub wieś cicho i prędko, jakby 
się wstydząc i kryjąc, bo liczył na to, źe pro- 
ści ludzie odstrychną się od tak pomintunego 
wyznania. Kochanow ułożył był spis dni uro- 
czystych, w których wolno było odbyć proce- 
syę wewnątrz kościoła, a tam, gdzie nie ma 
w gminie cerkwi, to i zewnątrz jego, Wszelako 
nie dalej, jak za ogrodzeniem. Orłewski co ro- 
ku przeglądał ów spis i sawsze wykreśla! z nie: 
go gen dni uroczys'ych i tak w końon dop'o- 
wadził do tego, że w wielu miejscowościach 
nigdy nie wolno było odbyć procesyi. Niedła- 
go przed krożańską rz>zią, której był sprawcą, 
olecił policyi wiejskiej przekonać (wrazumit') 
księży, iż litanie i śpiawy w kościołach powin- 
ny być o tyle tylko głośne, żeby nie słyszano 
ieh zewnątrz świątyni, Na bicie w dzwony kę- 
zał brać pozwolenie w policyi. Jednocześnie 
samowolnie nakazywał Polakom wyzbywać się 
nieruohomej własaości wiajskiej lub miejskiej. 
ilekroć chciał «by ta własność irzeszłą w rę- 
oe wskazanej przezeń esoby. Robilo się to tek 
bez żadnej ceremonii, ża naprzykład wysłany 
z Potersburga na śledztwo w sprawie krożań- 
skiej książe Kantakuzene otrzymał darmo wio- 
skę, mającą prawowitego właśsiciela Polaka, i 
oszywiście nie robiąc śledztwa, wróvił do Pe- 
tersburga, leog przypadkowo dowiedział się o 
tem Aleksander III. Wymierzony jego ręką 
policzek Kantakuzenowi, który zaraz potem się 
otrał -— był epilogiem tej sprawy. 
1 Qzyż taki wielkorządzca naprawdę może 
być uważany za niezbędnego na Litwie, za 
krzewiciela ezegobądź pożytecznego dla pań- 
etwa, dla dynastyi, albo wreszcie dla rrądu ? 
Z punktu widzenia rosyjskich i prawosławnych 
interesów, człowiek ten musi być urnany za 
szkodliwego, jako cismięrca cichej lndnośsi, 
która pragnie tylko spokoja i poszenowania 
praw. 
Dokonany na Litwie spia mieszkańców 
był tak samo fałszywy, jak w Lnbelskiem i 
Siedleckiem, ale to już nie jast winą Orżew. 


C ORO 


10) 
(Ciąg dalszy) 

Po pierwszym rozbiorze w r. 1772 Unia 
rozpada się na trzy części: Dyscezya L wow- 
ska iPrzemyska wchodzą w skład Austryi, 
Połocka (stolica św. Jozafata) z pozostałemi 
ozęściami Smoleń:kiej wcielona do Rosyi; naj- 
większa zaś część, to jest dyecezye: Wileńsks, 
Bizesko- Włodzimierska, Ohełmska i Łucka, po- 
zostają przy Polsce. 

Pierwsza, tj. austryscka część. zyskuje 
od razu głęboki spokój; w drugiej zaś, a 
także i w trzeciej zaczynają się dalsze dla 
Unii męczarnie. 

„rosyjskiej części mimo zagwaren- 
towanej przy rozbiorze swobody wyznavia xa- 
ozyna się powolne zabijanie Unii przez wycho- 

zące jeden po drugim zabóioze ukazy, jak 
również przez zgnbną działa!ność osławionego 
biskupe Siestrzeńcowicza, który jsko powolne 
narzędzie imperatorowej stanowił jedyny może 
w swoim rodzaju unikat w Koś: iele katoliskim.*) 
*) „Zgodnie z ukszem carycy, żądającym 

od unitów, zby do schizmy wracali, Ba T 
obrządek przechodzili łaciński, zmuezałl Biesti zeń- 
cewiog księży białoruskich w sposób oburzają” 
cy do obrządku iacińskiego; a gdy wielu z tych 
księży nie znało woale języka łacińskiego, po- 
zwolił im nadal podłag obrządku słowiańskiego 
ofiarę mszy św. sprawować, byleby tylko słowa kon- 
sekracyjne po łacinie wymawiali. Dla tych, którzy 
ookoiwiek po łacinie umieli, kazał mały mszał w ję- 
zyku laciiskim i polskim wydrukować; ale i z tego 
ułatwienia nie korzystali « bałamuceni przez niego 
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skiego, albowiem okezuie się z poufnych aktów 


Lwów --- Wtorek dnia 2 Marca. 
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nadprokarutorą synodu (+ 23 wrzesnia 96 L. 5735) 
sem2go synodu (z 21 pażdziernika 96. L 5325) 
i protokołu posisd:enia kr misyi oantreluej przy 
min'staryam snaw wewaętrznysh dais 6 lipca 
r. P, że ohwilowy zastępca hr. Szuwałowa, 
p. Patrow zwrócił uwagę miwistra „ua nieporo- 
zuaienia, jakie mogą wyniknąć z tego, śe byli 
unici jeszcze nie rozumieją «wego politycz :eg0 
i religijnego charakteru, w skutek czego ta ln- 
dność jeszcze nie moża sama orzekać o swych 
wysnaiiowych stomakachk*, Po skorauaikowa- 
nin się radprokuratora synodu, samego synodu 
i minieterynm w taj sprawie, cztorn.sk komis7i 
ozntrelnej radzca tajny Zinczenko referował, 
aby ludność wątpliwa pod wzg!ęlem narodo- 
wzm i wyznaniowym całkiem mis była pytena 
o jej religię i pochodzenie, lecz żeby rubryki 
odpowiednie były potem wypełnione przsx 
urzędników w porozumieniu z miejscowem pra: 
wosłaynem duchowień stwsm. Dano o tem znać 
pzufvie smnodowi, ten zaś okólnitiem x 12 li- 
stopada 96. L. 5958 »ewiadomił nrchiierejów 
o tnkism postauowisnin, a cni zakomunikowali 
je popom. Tak spzłniono wolę carską, oznzj 
mioną publicznym ukszem, w którym powie: 
deiano, ża nie newoduiąc się tadnymi zgła 
ubocznymi względami, ludnoś$ obowiązane jst 
sana podać o sobi» tylko szczerą prawda, a 
władza ne ma prawa ani nacisku wywierńć, 
ani podanych szozegółów zmieniać. 


Dopioro dziś, a najdalej jutro, moocar- 
stwa, popierując ultimatum rosyjskie, wręarą 
gabinetowi ateńskiemu notę, na którą on 
będzie mastał bez zwłoki odpowiedzisó, za- 
tem luk niedługo pozostanie zagadką, jak 
ta odpowiedź będzie brzmiała. Ostatnia wią- 
domość o rezygnacyi rządu ateńskiego po- 
chodzi z piątkowego wieczora; późniejsze 
doniesian'a głoszą, że w Gresy wziął gó- 
rę prąd woiowniczy i zapanowała niepudziel- 
nie skłorność do szawianie oscła już nie Tar- 
oyi, ale co najmniej czterem wielkim mar- 
stwem. Ta d niesieni są bardzo obfite; mówią 
cne © gromedzaniu sią wojsk na granicy tu- 
reckiei, o sześcia milionach drachm (fra ków , 
złożonych rządowi jednego dnia przez ransia- 


donii juś się rvznieca Ogień powstańczy, bo 
wtargaęly tem liosne i dobrze uzbrojone ban- 
dy greckie, dowodzone pzzsz doswiadozonych 
oficerów i podoficerów — i że zarówno Bulga. 
rya jak Serbia potajemnis się preygotowują do 
udzialu w tej walce na grucie macedeńskim, 


dokąd zawita król Alskeander serbski. 
niu 


przestając na tem bierze jaszocza po dwa bata- 
iony z każdej brygrdy w okręgach korpuśnych 
mniejszo-aryatyckioh , mianowicie z  Brussy, 
Trsbirondy, Angory i Smyrny — i ta batalio- 
ny przewozi na statkeoh prywatnych, kaikach, 
żsglowcach, slowem, ba jakim bądź otryciku, 
który doia zarekwirować. Oprócz żołnierzy, 
ma podostatkism wszelkiej amuuicyi i $ywno- 
ści, bo m fanatyzmu murułmańskiego, kżóry 
rozgorsał, wyrodziła się taka ofiarność, iż knż- 
dy islrm'ta oddaja wszystko, co ma Słowem, 
czyni się cud w Turcyi! Wreszcie są jeszoze 
takia doniesienia, ś6 komendanci okrętów euro- 
pejskich pod Kreią wezwali pułkownika Vasso- 
sa, aby zaniechał wszelkich działań i gotował 
się do opuszczenia wyspy, gdyś w przeciwnym 
razie połapią statki greckie i zatopią je, a on 
odrzakł, że niesh robią, co chcą , on zaś spsł- 
ni tylko rozkaz swego króla. Wreszcis jaszoze 
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(W trzeciej, tj. polskiej części nielepiej 

sią działo unitom w tym międzyrosbiorowym 
okresie nié w rosyjskiej. Przez wojska swo, roz- 
atawione w Rzaczyp:spolitej, dopuszczała się 
Rosya na ukraińskich unitach obnrzających 
gwałtów. Duchowni schizmatycoy — bądź z Ki 
iowa i Zxdnieprza pochodzący, bądź miejscowi 
apostaci — poszęli przemocą unitom cerkwie i 
klasztory wydzierać a księży unickich, wier- 
nych Unii, znieważać i więuić. W Berdyczowie, 
Białejcerkwi i Humaniu po kilkudziesięciu 
iksięky w więzieniu siedziało. * Nawet sam 
biskup Chełmski ks. Rylło, który w roku 1774 
przybył na wizytacyę kanoniczną nowych pa- 


kuięża i dalej po słowiańska odprawiali mszę św., 
chociaż eię liczyl. do Kościoła łacińskiego, i tem 
tylko we mszy św. okazywali siq łacinnikami, że 
zamiast chleba kwaszcnego używali do ofiary mózy 
św. chleba niekwaszonego.* (Ksiądz Likowski: 
„Historys Unii Kościoła Ruskiego.* ) 


*) Zmaną jest korespondencya tych 
księży Wyznawców Berdyczowskich 
z nuncyuszem w Polsce monsignorem Józefem 
Garampi. Skarżą się eni w listach swoich do 
nuncyusza, Że cierpią głód, zimno i inne dokuczli- 
wości; że rodziny ich w nędzy największej zostają, 
a cerkwie ich na łnp schizmy wydane, i prossą 
nuncyuszą, nżeby swym wpływem wyje nał im 
uwolnienie. Piszą oni, że wielu z ich braci w urzę: 
dzie duchownym, by ujść tego samego losu, odpa- 
dło do schizmy, a inni, nie chcąc się sprzeniewie: 
rzyć Kościołowi, ukrywają się po dworach szlache- 
Yria (X. Likowski. Historya Unii kość rusk. str. 
144). 

Mimowoli przychodzą tu na pamięć czasy 
Rautskiego, gdzie przed półtorąata lat tak samo owe 


nych po Enaropie ktpców i bankierów greckich, ;ctwa są jednej myśli 
o przyrzecz niu ich dsó ohoóby dziesięć razy | mują, śe przederśńj.wusemń * londynie, a xa 
tyle, c postanowienia abdykscyjnem króła Je-| nim i we włoskiej stolicy gkrzywiono się na 
rzego, jekali mocarstwa przystąpią da wykona- | ultimatum, jako na wysąpiemie jednostronna. 
nik sw»j groźby, — dalej o tem, ża w Mace- | Jak wiadomo, Salisbur, proponował, aby zów- 


m 


jedna wiadomość, niezgoda z poprzednią , cznaj- 
mis, że okręty angislskie i włoskie pozwoliły 
statkom greskim dowieżb ru Kretę w'olkia za- 
passy żywności, 

Jedne z tych doniesień mogą być zupał- 
nis prawdziwa — i do takich zaliczany wiado- | 
mości o usiłowaniach m bilizacyjnych, be kiedy , 
grozi pożar, któż zaniedba pogotowia. Jest nie: | 
zawoduia przasada w opowieściash o nadzwy- | 
czejnej energii tureckiej, ale to maturalne, że 
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wisko „coważnogo odoacbnaienia*, i albo za- 
shąri Greryę do oporu, albo j*j poradzi teraz 
się poddać, aby wkrótce postam, przy p'erwszej 
də! r»j sposvbneści, wacząć znowu tę samą hi- 
sturyąę — z lensrym skutkiem. 

Zanotowaliśmy te wszystkie mnismania 
dlatego, że one wskazują jaz głęboko jait zs- 
korzeaiona niewiara w zgodność mocarstw. Mo- 
łe i tę kwestyą wyświetlą dzisiejsze telegramy. 
Na zakończenie mnsimy dodać, $s aby osłabić 


Porta się zbroi, a więc że czyni to i Gresya,] przykre wrażenie, jakia w Anglii i Włoszesh 


a Sarbia i Bałgarya ckuą być przygotowane | 


na wszelki wypadek. Prawdopodobne jest takża, 
iż w Atenach zapanowało wzburzenie nozuć 
Judowych i że gaiew na mocarstwa zachęca do | 
oporu. Jednakże w ciągu para dni pewnie 
wypali się w Grekach oburzenie i z jego po- | 
piołów wychyli się rozsądek. P zecież blokada Í 
portów, choóby bez ostrzeliwania ich, g= 
k'ęską dla Greoyi. W r 1886ym, kiedy Buł- 

garya zabierała Rumslię, a rząd ateński, pra- 

gnąc kompensaty, zagroził Turcyi wojną, mo-$ 
carstwa wzięły w blokadę Pireus i to wystar- | 
ozyło do uspokojenia Głrecyi Na czele rządu, 
stał wówczas tan sam, co dziś, Delrannis, który 
stąwiał sę b:rdzo ostro, ala w końcu podał się 
do dymissi i rzsoz była skończona, I teraz 
nie może być inaczej, skoro zamierzono bloko- 
waó nietylko Pireus, als i mniejsze porty gre- 
ckie, Patrese, Korynt Nauplię. A blokada — 
to ogł”dzenie Aten i zrujnowanie Pireusu, który 
jest jedynym w Grecyi przemysłowym punktem, 
miastem 35-tysięcznem, pełnem przędzalń je- 
dwabiów, garbarń, rafiueryj i wszelkich «kła- 
dów. Sądzimy tedy, że „wkrótce w telegra- 
mach czytelnicy znajdą doniesienie o poddaniu 
się Głrecyi woli mocarstw. 

Lecz tu powstaje inne pytanie: ile jest 
tyoh mocarstw, czy wszystkie sześć wielkich, 
ozy tylko oztsry, a Włochy i Anglia trochę 
inne zajmują stauowi'ko? Ultimatum rosyjskie, 
wystosowane de Grecyi, o nich nie wspomiaa. 
Jedni powiadają, że nie wspomiua dlatego, iż 
z Londynu i Rzymu nie zdążyła nadejść do 
Petersburga odpowiedź na zapytania oo do ulti- 
matm, a rząd rosyjski czakać nie chojał, wnet 
jednak potem ta odpowiedź, zgadzająca się na 
ultimatum, nadeszła, a zatam „wszystkia mocar- 

aom kast inni utrzy- 


| 


ncoześnie załądano od Tarcyi i od Grecyi wy- 
cofania wojsk z Krety Tymcza:em ultimatum 
żąda ustąpienia tesaffireków, a zostawia Tur- 
ków, ci xas oczywiście zaczną rzuąć chrześsijan, 
czemu mocarstwa nie zapobiegną, bo nie mają 
pod ręką dostatacznej siły do obsadzenia całaj 


role zaś swoja ostatsoznie ułożą dziś, w Səfi, | wyspy. Rosyjski organ, wydawany po francu- 
Wedlejsku w Paryżu, Nord oświadcza, ik podobne o- 
tych rnamych deniesich, Tarcya x energią nie: | bawy są płonne, bo sułtan pawnie się domyślił, 
spodzieweną i p:awie niemożliwą w jej położa- j że eskadry europejskie, które nie wahały się 
już postawiła 150 tysięcy wojskw, skieso- ; bombardowaó obozu 
wawszy 40 tysięsy ku gianicy greskiuj, BO —j nie zawahają się aai chwili zbomberdować Tur- 
ku serbskiej, a 70 mad buljgarską , l:ez nie pa-ji ków na Krecie i gdzieindriej. Kogoż jednak 


owstańców kreteńskich. 


takie oświadczenie moża uspokoić? Prrecież 
sułtan nie jest panem swoieh baszyb*zeków, a 
tembardziej wszystkich famatyków. W jego 
własnej stolicy były rzezie. Oprócz tego, w 
Londynie podobno doznano takiego --rałenia, ik 
zmartwychwstał związek trójoesarski, który ma- 
jąc na postronku F'rancyę, postąpił w tym wy- 
padku dyktatoreko, a więc, jeśli mu się powie- 
deie, moża to powtórzyć przy okoliczności waż- 
niejszej dla Anglii. Zatrwożeno się o Egipt, bo 
rozumowano tak, że jeśli Francya poszła ręka 
w ręką z Niemcami i Austryą dla przeprowa: 


dzenia wniosku cesarza Wilhelma, zaostretnego 
tylko przez Rosyą, to widocznie ma jakieś pięk- 
ns nadzieje. 

Uwzględniając te angielskie trwogi, może 
istniejące tylko w wyobrażni korespondentów 
dzienrikerskioh, przypuszozaą niektóre nie- 
ncieckie pisma, 


ke ' Anglia zajmie stano 


rafi ukraiń'kich, został przez jenersła rosyj- 
skiago (w Polsae!) w Berdyczowie uwięziony i 
dopiero po pół roku na welzność wypuszozony. 


Lecz niedość snać było Unii przecierpieć 
tyle boleści od Rosyi w tych ezasach między- 
roabiorowych, musiała ona wychylić do dna 
ten kielich goryczy, doznejąc tegoż prawie od 
upadającej Polski Rozdrażniony własnemi nie- 
syczęściami naród wszędzie wietrzył dla siebie 
klęskę, wciąż drżał przed nowem niebezpia- 
oweńsiwem i ohorobliwie śocigal mniernanych 
winowajców. Ileż podejrzeń niesłusznych , ile 
prześladowań, ile kar niesasłużopych przecier- 
pieli w tym czacie nieszczęśliwi uniocy kapłani! 
Qyrkularz marszałków konfederacyi Barskiej 
w r. 1769 do Biskupów ruskich wystosowany, 
rzuca na duchowieństwo unickie potwarz, cay- 
niąc ieh winnymi wznieconych buntów hajda- 
mackich. W roku 1789, pedcząs wojny Rosyi 
z Turcyą, posądzano nieszczęśliwych dusho- 
wnych o konspiracye z markietanami ro- 
syjskimi, którzy się gęsto w kraju pojawili 
„Ponieważ ci markietani najczęściej a kapła- 
nów ro wsiach dla lepszego bezpieczeństwa 
swych towarów noclegi mieli, przeto wniesiono, 
że oni kaięży, ci zaś chłopów do podniesienia 
bunta namawiają. Gdziekoiwiek tedy markie- 
tam jaki n kapłana nocował, gdziekolwiek kto 
nieostrożnie słówke jakie wymówił. pecywano 
wnot księży z domów ich własnych i osadzano 
jednych w Łucku, drugich w Dubnie i innych 


ofiary idei, owe biedne rodziny księży po rozgromie 
schizmatyckim tuliły się pod skrzydła >piekuńcze 
tego ojea i bohatera Uni. To wamo będzie z nimi 
i po dwu wiekach za cara Mikołaja, i ta sama wro- 
gzcie niedela po dramatach Chełmskich. 


sprawiło ostre, dyktatorskie wystąpienio Rosy;, 
zacowiadająse przytem z góry, iż cztary m>- 
carstwa nie bąda ozekały na dwa (Anglią 
i Włochy), lecz sams rozprawią się z (łrecyą, 
cdwiadczono w półurzędowych dzieunikach, iá 
wystąpienie Rosyi w gruncie rzeczy nia była 
ani ostre, ani dyktatorskie, lecz tylko literackie 
opracowanie telegrama do dzienników o tem 
wystąpieniu wypadło tak surowo. 


Po 30 latach. 


Piszą nam z Wieduia 28 lutego: 

Rok 1867 jast kolebkę tegoszesnego ustro 
ja konstytucyjnago całej monarchii, opartego na 
ugodzie z Węgrami, jskoteż konstytucyi każ. 
dej iej prłowicy. Począwszy od stycznia eż do o- 
s'ttniego grudnia b. r, nismal każdy miesiąc 
zawiera datę, tworzącą 30-letni jubileusz jedne- 
go z ważnych wypadków, które razem złożyły 
się na zbudowanie podwślia is'niejącej organi- 
zacyi konstytucyinaj Austro- Węgier. 

Dla nas jedną z najciekawszych dat takich 
jest 2 marzso r. 1867, k'órego to dnia znaną 
uchwałą seimową w sprawie obesłania Rady 
państwa „zwyczajnej* bez protestu i bez praw: 
no-polityoznych zastrzeżeń. polityka polska w 
Austryi wstąpiła na tory pracy dodatniej, prak- 
tyoznej, obfitej w świetne owoce tak dla kraju, 
jak dla monarchii. Zwrotów takich nie podob- 
na rłusznia ocenić w chwili, gdy się dokony- 
wuja. Uchwała owa na razie w całej prasie wy- 
wołała najniekorzystniejsze sądy, rekryminacye, 
złowrogie wróżby, i to nie tylko krytyków i 
oposycyonistów z rzemiosła, ale także naipo: 
ważniejszych patryotów, jak śp. Szujskiego*). Gdy 
jednak dziś po 30 latach rozważamy skutki o- 
wego zwrotu, a zwłaszoza pomyślne skonsolido= 
wanie monarchii, co tak znacznie ułetwiła u- 
chwała sejmu galic"jekiego z 2 marca r. 1867, 
i gdy nedto uwzględnimy, że nie ziściło się 
żadna z pessymis:ycznych przewidywań, które 
z niej wysnuwano na razi, — natenczas sąd 
objsktywny, opariy już nie na domysłach, lecz 
na dokonanych faktach, wypadnie oałkiem 
inaczej. 

Jak wiadomo, nadana w lutym 186i roku 
omaj monarchii konstytucya, została „zawieszo- 
na“ we wrześniu r. 1865 przez nowy gabinet 
Beloredi'ego. Ponisważ równocześnie zapowie- 
dziane rozszerzenie samorządu krajów, takżs u 
nas polityka, obwieszczena menifestem wrze- 
śniowym r. 1865, doznała przyshylnego przyję: 
cia. Wojna z Prusami i Włochami w r. następ- 
nym odwzóoiłg uwagę ^d konstytucyjnego prze. 
obrażenia monarchii. Dopiero pod koniec roku 
1866 zabrano się na seryo do tego dzieła, i to 
nasamprzód do przeprowadzenia ugody z Wę- 
grami na podstawie dawnych praw korony św. 
Srozepana, które de jure obowiązywały od roku 
1526 do roku 1849, a doriero po tym roku, po 
stłumieniu powstania, zostały zniesione. Na po- 
azątku r. 1867 pomiędzy prezesem gabinetu hr. 
Belerediim a ministrem spraw xegranicznych 
hr. Beustem wywiązał się spór niə tyls co do 
samej tressi ugody z Węgrami, ile raczej Go 
do pariamentarugo sposobu jej traktowania. 

Zawiesiwszy w r. 1865 k- nstytucyę lutową, 
hr. Beleredi pragnął terar zwołań „Radę pań- 
stwa nadzwyczajną”, niejako kostytuantę, do 


*) „Uchwala sejmowa z 2 marca“ w Przeglą 
dzie Polskim, zeszyt kwietniowy r 1867, — Dzieła 
Szujskiego, serya III, tom 1, str. 289, 


miastach pod ścisłą strażą wojskcwą, dybami 
obciążonych. Szukano podejrzenia gdzie go rie 
było, wyciągano na słowa, osobliwie kapłanów 
nieuczomych, i przeciwnie je tłumaocrąc, poda- 
wano za buntowników *). 

Na sejmie kanstylnoyinym, na owym sia- 
wnym ozteroleinim sajmie dopiero przebudziło 
się sumienie. Po dwusto latach zwłoki docsekał 
się wreszcie metropolita unioki tej sprawiedliwe" 
ści, że go przyjęto də senatu. Chociaż i 
wówc'as zaeleźli się w sejmie i taey oponensi, 
którzy nie chcieli tego dopuścić — s zasady. 
Bc i jakżeż Rusina przyjmować do sonata?! 
Wszaąkżeż przysłowie mówi: 

Mysz w pudle, 

Noga w szozudle, 

Koza w sadcie, 

Rusin w radzi»... 
to niby wszystko jedno. 

Tym szozęśliwoem pierwszym  zasjadają- 
cym w senacie, był metropolita ke. Teoadozy 
Restoski. Za cio jednak, sa późno opamiętał 
się Sejm polski, gdyż byi to ostatni z metro- 
politów Unii w Rzeszypospolitej. 

Po sejmie ozteroietnim, po „trzecim maja“, 
nastąpiła wnet „Targowiea”, a za mią roz- 
biór drugi w r. 1798 i ledwia dwa lata 
minęło, pastąpił trzeci I Ostatni roz- 
biór Polski 14 października 1795 roiu. 

Po tym ostatnim rezbiorze wszystkie dye: 
cezye Unii, cprócz tych dwu, oo pod Austryą, 
dostają się w mno Basyj, ) oto — finita la co: 
media wielkiej toierantki. Ukazem z tegoż sa- 


*) X. Brodowiez. Widok przemocy ra słabą nie- 
winność srogo wywartej. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową 
w krajn i w Austryi miesięcznie 
w Niemczech 
w innych państwach i ei Si 
Za zmianę adresu doplaca się 20 et. 
Op ate należy uiścić równo-snie 
z żądaniem zmiany adresi. 
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Cen; cgłoszeń: Zwyczajne ogio-zenig 
na czwartej stronicy 

ierrz patitowy aibo jago miejsce 
w _.,Drobnych ogłoezeniach' za każ 
stewo tlustym pettem po . . . . 
tłustym garmondam po 
Koresnondencye prywatne za każda elowo 
tłustym petilem pa 


tu ab. 


MR e | © aiw w 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Oplu wem wiersz petitowy albo jego miejnce 80 ot. 
Rot 20 ct. | Nekrologia 20 ct 
Og!łoszania do Prsegladu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW: nl, Karola Ludwika |. 9. 

Ogloszenia nad przeglądem politycznym 30 at. 
ad wiersza 


- Dłagość dnia g. 10 m. 49 


38 Przybyło dnia od wczoraj 4 m. 


uchwalenia ugody z Węgrami, tndziaż nowej 


koastytucyi d'a Anst:yi. Przeciwnie hr. Beust, 
pragnący jak najśpieszniej przeprowadzić ugo- 
dę z Węgrami, tudzież ostrzeżony, ża stronni- 
ctwo niemieckie nie tbsszle Rady państwa nad- 
zwyczajnej, oświadczył sią za zwołaniem ś“i- 
ŝlsjazej Rady państwa zwyczajnej, przewidzia- 
nej dla Austryi (z wykluczaniem Węgier) w 
konstytucyi lutowej. Jak wiemy teraz = pa- 
miętaików hr. Bsusta (tom II, str. 91), te dwa 
przeciwne zdanią dnia 6 go lutago r. 1867 sto- 
czyły walnę bitwę ns radzie koronaaj pod pre- 
zydencyą Casarza. Hr. Bsloredi świetnie broaił 
swsj teoryi: Cesarz razpuśsił Radę ministrów, 
nie ceświądczywszy się eni za jedną, Eni za 
drugą stroną. Habia Beust opuśsił Zamek z 
przekonaniem, że doznał stąnowoczej porażki. 
A'e w dwi» godziny posem otrzymał wszwa- 
nie cesarskie, aby orędzia do sajmów krajo- 
wych ułożył według swaj myśli. Hr. Belcredi 
ustąpił, a nazajutrz hr. Bsust stał się preze- 
sem gabinetu. Dnia 11 lutego nastąriło zwsła- 
nie Rady państwa zwyczajnej, duię 17 lu- 
tego nominanya gkbinstu węgierskiago pod pre- 
zydsncyą hr. Andrassego 

Niawątpliwie ścisła konsekwencya tym 
sejmom, kóre się były oświadczyły za projek- 
tam h“. Baloredingo, nakazywała odmówić obe- 
słan'a Rady państwa „zwyczajnej“. Toteż także 
w szjmie naszym kamisya przygotowała „dres 
w tym duchu. Ala jak powiedział znakomity 
mąż stisnu: „Polityka nie jest tem samem, co 
logika, lecz sztuką wybrania w zmieniających 
się sytuacyach tego, oo jest najmniej szkodii- 
wem, względnie najstosowniejszem.* W nuiektó 
rych innych ssjmach obok wszrętu do zbyt 
centralistyeznej konstytusyi lutowej, oddziały- 
wały vprzedzenia do konstytucyonalizmu wogó- 
le, jakoteż plemienna niechęć do Węgrów. U nae 
z tych trzech argumsntów jedynie pierwszy 
mógł wpłynąć na decyzyę seimu. Nieobasłanie 
Rady państwa zwyczajnej zapowiadało albo za: 
targi bez końca, albo tek przedstawiało się jako 
taktyka daremna Nie można było przewidzieć 
tego na pewne przed 1-ym marca, ale niebawem 
rozwiązanie opornych sejmów: ozeskiego, mo- 
rawskiego i kraińskiego, tudzież wybranie w 
ich miejsca sejmów, kvóre obesłały bez zastrze- 
żania Radę państwa zwyczajną wykazało, że 
racyę mieli ci, którzy radzili z góry ruchować 
się z tą ewentualnością. 

Hrabia Beust w swych psmiętni zac (II, 
111) zaznacze: „Sianowozsgo sukossu doszeka- 
łem się w sejmie galicyjskim. któremu proa 
namiestnika hr. Głołuchowskizgo ozuajmiłem, 
że odmówienie wyboru lub wybór dalegacyi 
pod zastrzeżeniem sprowadsi niezwłoczne roz- 
wiązanie sejmu, gdy w razie cbesłania Rady 
pkństwa spełnię słuszne Życzenia”. Argument 
ten, roztrząsany obszernie w wymienionej rez- 
prawie Szujskiego, niezawodnie mógl i musiał 
wgłynąó także na decyzyą sejmu naszego, 
usprawiedliwioną zresztą zupełnie ogólniejsze- 
mi względami, a zwłaszcza — następstwami. 
Sprawozdawea komicyi Ziemiaikowski na po- 
siedzeniu 2 marsa cotnął więc prejekt adresu, 
a sejm więksrością 99 głosów przaciwko 34, 
uchwalił obesłanie Rady państwa «wyczzjnej. 

Na pods'awie konstytucyi lutowej sejm 
galicyjski wysyłał do Izby poselskiej 38 dele- 
gatów. Wybrani wtedy zosteli: Barewicz, Ba- 
worowski, Bodnar, Chrzanowski, Cieński, Czay- 
kowski Jan, Dittrioh, Działoszyński, Fihauser, 
G>lejewski, Goas, Głaszalewicz, Hausner, Ho- 
rodyski, Jakobik, Krzeczunowicz, Liandesber- 
ger, Monasterski, Morgenstern, Pfeifer, Pola- 
nowski, Polański, Potocki Adam, Rogowski, 
Sawczyński, Skrzyński, Sulikowski, Tarnowski 
Ss, Tomas, Wężyk, Wodzicki Henryk, Wyro- 
bek, Zbyszewski, Ziemiałkowski i Zyblikiewicz. 
Wybrany takśe ks. Konstanty Czartoryski przed 
otwarciem Rady państwa został powołany do 
Izby panów, zaś hr. Alfrad Potocki, zasiadają- 
oy juk od r. 1861 w tajże izbie, tylko przez 
omyłkę był wybrany na posła. Z tych wszyst- 


mego roku natychmiast zniesione zo- 
stają wszystkie biskupstwa Unii! 
Dobra ich skonfiskowano, wcielając je częśsią 
do koreny, częścią rozdając jener:łom i innym 
czynownikom zasłażonym w nawracaniu uni- 
tów do schizmy. 

W jaki zaś sposób cdbywsaio się to na: 
wraosnie, dość przeczytać, oo o tem pisze hi- 
storyk Unii JE ks. biskup Likowski. „Trudna 
wypowiedzieć, z jakiem okiucieństwem znęcali 
się wysłańcy Katarzyny zwłaszcza na Ukrainie 
nad duchowieństwem, wiernie przy Unii stoją- 
cem. Zwyczajnie zaczynano nawracanie od 
ehłosty księdza opór stawiającego i kontynuo- 
wano chłostę tak dłogo, dopóki biczowany 
z omdlenia i bólu się mie poddał. Jeśli w ten 
sposób ceiu nie dopięto, zabierano mu skromny 
dobytek, jaki posiadał, wybijano nieszczęśliwe- 
mu zęby, wyrywano włosy z głowy, nieraz 
obrzynano nosy i uszy“. (Hist. Unii str. 161). 

I tak plan Piotra Wielkiego wykonany 
został świetnie! Unia, niby po jakim katakli- 
zmie przyrody zapadła się sała jakby pod zie- 
mię. Tylko głuche jęki cfiar wydobywające się 


-|ztaratąd świadczyły, że jeszcze zupełnie nie za- 


maris. 

Leoz i tu przeciek trzeba było zachować 
przyzwoitości pozory | „Granialna* imperatoro- 
wa raczyła wspaniałomyślnie zamianować ks. 
Herakliusza Lisowskiego biskupem  połockim 
z władzą „nad wszystkimi umitami* w im- 
peryam. À 
X. F. F. Krypiakiswics. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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kich jedyny Chrzanowski aż do końca świeżo 
ubiegłej kadencyi piastował mandat poselski. 
Stanowisko tej delagacyi polskiej w Ra- 
dzie państwa zwyczajnej od samego początku 
było wpływowa, często dzcydujące. Jeżeli =y- 
dawca III-ciaj seryi dzieł Szujskiego (III, I, 
311) twierdzi, że rowa, uchwalona w r. 1867 
konstytucya austryacka była „więcej jeszcze 
centralistyczaa od lutowej r. 1861“ i „ograni- 
czała prawa sejmów krajowych* — jest to o 
myłke. Przeciwnie pierwotna konstytucya lu- 
towa, głównie dzięki staraniom delsgacyi pol- 
skiej w r. 1867, nległa bardzo znasznrm zmia- 
nom w kiorunku autonomicznym. Wystarczą 
w tej misrze przypomnieć, ża $ 11 Eonstytucyi 
latowej ściślejszej Radzie peństwa przekazywał 
wszelkie sprawy prawodawcze, „których ordy- 


niu, Inowroaławiu i innych miastach „spis hau- 
dlów niemieckich.“ i polecane handle niemieckie 
ustnie na zebraniach stowarzyszenią. 

Pożyczek zażądali patryoci niemieccy, pra- 
gnący krzewić kulturę na wschodnich kresach, 


ale stowarzyszenie zredukowało te pretensye do 
swej kieszsni na ekromną bardzo kwotę 3 
marek. Widocznie w sprawach pienięćnych na- 
wet u hakatystów „hört die Gremiithlichkeit suf.“ 

Rozumie się samo przez się, ża sprawo- 
zdanie nie porusza ani jednem słowem tajnych, 
obawiających się świntła dziennego machinacyi 
stowarzyszenia, w rodzaju tych, które wywo- 
laly swojego czasu głośne zajścis w Opalenioy 
i proces witaszyoki. 

Druga zmora, która zawisła nad nami w 


"©, STWWÓPE O ZERO POZWZZE OE TZC ZFPR a DEK 9 UB zw sag = 
„,niedoświadczonych, obsonie jednak, czując u: do opuszczenia ciasnego lokalu, wela „ludy ra-| 


w 64 wypadkach w wysokości 126.000 marek; | 


00,żony z różnych żywiołów, targnął się nietylko j nia wierzchniego na boka leżącego porywa re: 


PRZEGLĄD x dnia 2 Marca 1897 


wł == IRE" NLP OWCE,” WD 7 70 U WWCZTNY "RA REJ A PT APZET ZZA Mann za — 
Pożyczek wydano w ciągu ubiegłego roku 
swego boku stronnictw) radykalno-ruskie, roz: | tujte, mene wykiedajut; nasza krow, nasza ze- ogółem 6,390.200 złr. Z tej sumy przypada na 
porządzające poważną liczbą głów i znacznym , mla, lisy i pasowyska*. Następuje furraalny na- , Bukowinę 199 000. 

zastępem inteligencyi, nabrała ochotę do czy: | pad z rozjuszonym tłamem na komisyę wybor- Hipoteki, na których zabezpieczone są po- 
nów, których nagrodą w tej chwili dla wielu | erą, tak, że ta wraz z komisarzem rządowym ai Towarzystwa kredytowego, obeimują : 
więzienia śledcze a w następstwie utrata zaję: | nie pewna życia. Żandąrma ściśnięciem zupel- | w Galicyi obszar ogólny 2599.618 morgów, na 
|oia, dającego utrzymanie rodzinom. Tłum, zło- | nie ubszwłędniono. Komisarz rządowy zubra: ama 50948 morgów, razem 2650.566 

morgów. 

Wartość dóbr ziemskich, obciążonych po- 
życzkami Towarzystwa, wynosi z k ńoem roku 
1896 277,779.144 złr., podniosła się więc o 
13,048.095 rlr. 

Wedle sprawozdania Dyrakoyi udzielanie 


na budynek rządowy i urzędujących funxcyo- | wolwsr i w ten sposób atare się mitygować 
naryuszy, ale nadto siężko okaleczył Józsfa | wyjące i złością ziejące tłumy. „Nasza krew, | 
Kucharskiego, jedneg» z najzacniejszych ludzi | zemia, lisy, pasowyska, dajte ich, naj ubjem* 
i najpracowitszych rokotników dla tego, że cie-; — nie ustają wołania. Członek komisyi pan 
szył się zaufaniem luczi prawych. Na czyja sn-; C. K. widząc nmiebezpieczeństwo życia, nadto 
mienie i głowę łzy nieszczęśliwych rodzin i| powiadomiony o tem przez okno z podwórza, | kredyta hipotecznego tylko do połowy wartości 
okalsczonych ludzi smdną ciężką klątwą z do- | zwraca się do księdza Turuły, jaa przewodni- ! realnej dóbr, przy ścisłem badaniu trwałej ren- 
Í pustu Bożego? Zdaj się, że tylko na egoi-| ka tłumu, aby go wyprowadził, a ksiądz T.|towności majątku, jest nietylko przepisane sta- 
jzmem brzemienną rękę a nie na ślepy miecz. | odpowiada „jak pan wlszłeś tak wylaź*. Pod {tutem i regulaminem szacunkowym, ale zgodne 


postaci komisyi kolonizacyjnej, znajduje się te« | Sledztwo, przez tuteszy sąd energicznie pro- | presyą groźby komisarz prowadzi dalej głoso- | jest z celem działalności Towarzystwa Kredyt 
raz sama w kłopotach. Komisya ta napotyka | wadzone, zdoła niechybnie wykryć intelektual- | wanie już w obecności księdza. Po sprowadze- | bowiem udzielany w rozmiarach, nieodpowia- 
coraz więcej trudności w zaludnianiu nabytych nych sprawców wszslkiego nieszczęśsia, któ: | niu posiłku żardermeryi, jakoteż rozejściu się ; dających dcehodowi z ziemi, sprowadzić musi 
przestrzeni. Ajenoi przebiegają całe Niemcy rych bez względu na to, kim są 1 jakie są ko- | tłumów, ksiądz T. skazany został na miejscu | ostatecznie ujemne skutki, a p:wnem jest, że za 
od Berlina do Kolonii, werbując ochotników na | neksye, zasłużona dosięgnie kara, bo rząd pra- | za 14 dni aresztu, ewentualnia 100 zir. grzyw- | daleko posunięte ułatwienia kredytowe, miano- 
nowo utworzone osady. Uzbrojeni są oni w ma- | wdopodobnie nie zechce uchodzić w oszach lu- | ny. Dochodzenie sądowe o zbrodnią gwałtu | wicie oo do wysokości sum na hipotece loko- 
py nabytych włeści i nawiedzają głównie ze-|dzi prawych za współwinuego w nieszczęścia j publisznego w toku, a mamy nadzieję, że od | wanych, przyczyniają się do wielce trudaazo 
brania towarzystw rolniczych, usiłując skłaniać | ludzi biednych, uwielzionych przez fałszywych | powiodnio grozie przeprowadzonsm zostanie. | położenia własności sie nskiej. 

młodych wieśniaków, mających jaki taki ma- | przyjaciół. Dotąd ludność tej gminy zka w najlepszej Stosunek z Bankiem dla krajów ko- 
jątek, do przeniesienia się w Poznańskie. Nie- Pomiędzy aresztowanymi, których jest 16 į harmenii z dworem. Pan K. O. jest członkiem |ronnych, jako z odbiorcą listów Towarzystwa, 
stety, nie pomaga nawet całkowite zniesienie | znajduje się także p. Jan Merklinger radykal-| rady gminnej, przewodniczącym rady szkolnej | utrzymywał się na podstawach, ułożonych w 
zaliczki za nabyty gruut oraz obniżenie renty j ny dziennikarz pisujący prd pseudonimem Zbi- | miejsecwej, jego staraniem staręła ochronka. jr, 1894 Misnowicie uznała wówoxas Dyrekoya 
gruntowej do 3 pot.; wszędzie odprawiają ajen- | gniew Młot. Chorzy, biedni, potrzebni, znajdują zawsza po: |za korzystniejsze cznaczać stały kurs zakupna, 


nacys krajowe nie zastrzegają wyraźnie sej- 
mom krajowym“, gdy przeciwnie $ 11 konsty- 
tuoyi grudniowej z r. 1867 wylicza te przed- 
mioty, które należą do komypetenoyi Rady pań- 
stwa, a $ 12 orzeka: „Wszystkie inne sprawy 
prawodawstwa, nie zastrzeżone tem prawem 
wyraźnie Radzie Państwa, należą do sejmów 
krajowych*. Jast to bardzo doniosła różnica na 
korzyść systemu autonomicznego. Prócz tego 
do konstytucyi grudniowej przeszedł (x pro- 
jektu konsty:ueyi r. 1848) ważny $ 19 o ró- 
wnouprawnieniu narodowości, którego nie zs- 
wierała konstytucya lntowa. 


| 


Słowem, dzięki wpływowej pozycyi, jaką 
od razu zająła deiagacya nasza w Radzie pań- 
stwa „swyczajnej”*, nietylko przysuła do skutku 
bez przeszkód konieczna ugoda z Węgrami, 
ale takża nowa konstytucya dla Austryi zo- 
siala wydoskenalona w kierunku autonomi- 
cznym. Hipotezy w kwestyach historycznych 
nie mają wielkiej wartości. Zbytarzna dsiś roz- 
trząsać zagadkę, co byłoby się stało, gdyby na 
wiosnę r. 1867 nis była się zebrała Rada pań- 
stwa zwyczajne ” Natomiast niewątpliwym jest 
faktem, że w ubisgłych od zebrania się tej Ra- 
dy państwa 30 latach monarchia skonsolido- 
wała sią w sposób pomyślniejszy, niż yrzy- 
puszozali nawet optymiści pod wrażeniem świe: 
żych klęsk r. 1866, i że równocześnie pozycya 
żywiołu polskiego, który ową uchwałą sejmo- 
wą 2 marca według ponurych przewidywań na- 
rakal się na największe niebeszpiecz ństwa, sta- 
wała się i w kraju i w państwie coraz po: 
myślniejzzą 

Sądząc ją według owoców, możemy dziś 
nohwałę ssjimową 2 marca 1867 r., zaliczyć do 
najszczęśliwszych i najpłcdniejszych objawów 
wyrobionego zmysłu politycznego. 


Korespondencye. 


Poznąń w lutym. 

Najważniejszą dla nas nowiną, którą nie: 
pokoió się musimy, jest wieść o bliskiem ustą- 
pieniu barona v. Willamowitz-Mólendorfa z u- 
rzędu naczelnego prezesa prowincyi poznań- 
skiej. Wieść ta wydawała się zrazu falszy- 
wym alarmem urządzonym przez hakatystów, 
dziś jednak potwierdzają ją juk powszechnie. 
Dymisya ozy też ustąpienie br. Willamo- 
witza byłaby uwieńczeniem intryg hakaty- 
stów wśród sfer urzędniczych. Postarali się 
oni o to, ża w ostatnich czasach wydano 
przeciw nam cały szereg machiawelskich roz: 
porządzeń pele ageh i administracyjnych, a 
teraz oto podstawili nogę najwyższamu urzę- 
dnikowi w naszej prowinoyj, który taktow- 
nem postępowaniem z polskim żywiołam zasłn- 
żył sobie na oburzenie całej niemieckiej prasy 
szowinistycznej. Jako jego nastąpsą wymie- 
niają dwóch: wiceprezesa rejencyi poznańskiej 
v. Jagowa „młodego lecz — jak piszą haka- 
tyści — bardzo energicznego urzędnika“ i by- 
łego ministra v. Koellsra, tego samego, który 
swego czasu, gdy w sejmie pruskim debato- 
wano nad zatwierdzeniem towarzystwa haka- 
tystów, ku ogólnemu zdziwieniu, bo wbrew da- 
nym przyrzeczeniom, stanął po stronie tego 
Pr = i przeważył szalę na jego kc- 
rzyść. 

Jaki jest teraz rozrost osławionego bra- 
etwa, o tem dowiadujemy się z jego sprawozda- 
nia za rok ubiegły, wydrukowanego w orga 
nie towarzystwa „die Ostmark“, 

Z tego sprawozdania przekony wamy się, że 
hakatyści posiadają filie, rozsiane po eałyc 
prawie Niemozech, w okolicach nawet, do któ- 
rych prawdopodobnie nie dotarło nigdy słowo 
polskie. Istnieją więc filie stowarzyszenia sze- 
rzenia niemczyzny w Berlinie, Dortmundzie, 
Darmsztadzie, (łetyndze, Heidelbergu i t. d. 
Punkt oiężkości agitacyi hakatystów spoczywa, 
rzecz jasna, w W. Ks. Poznańskiem i Prusisch 
zachodnich. Z początkiem r. z. liczyło stowa- 
rzyszenis w dwóch tych prowincyach 56 filij 
z blisko 5000 członków, w ciągu roku przy- 
było jeszoze kilknaśsie filij z przeszło 1000 
członków. Ogólna liczba członków w W. Ka. 
Poznańskiem i Prusiech zachodnich wynosiła 
z poezątkism r. b. 6182. Względną tę szozu- 
płosóć liczby swych uczestników wynagradza 
jednak stowarzyszenie szerzenia niemczyzny 
niezwykłą ruchliwcśzią i nie przsbierającą w 
środkach agitacyą, za pomocą której terrory- 
zuja nietylko ogół społeczeństwa niamaieckiego, 
ale i organa władzy państwowej. Interesów 
„narodowo-niemieckich* bronili kaka'yści po- 
dług sprawozdania w następujący sposób: 

„Jak za lat poprzednich, i w roku ubie- 
giym poddawało stowarzyszenie prasę polską 
regularnej obserwacyi; filie jego i mężowie 
zaufania iniormowali zarząd o wszelkich wy- 
padkach na polu narodowem, o stosunkach zaś 
1 wypadkach ogólnej natury zasięgsł zarząd 
wiadomości za pomocą odpowiednich cyrkula- 
rzy. Zebrane w ten sposób spostrzeżenia zu- 
żytkowało stowarzyszenie, bądź to podając sze- 
reg wniosków do odnośnych władz, bądź też 
poruszając opinię publiczną w inny sposób.“ 

Celem podniesienia świadomości nąrodo- 
wej wśród Niemców na kresach wschodnich 
urządzano uroczystości niemieckie w rozmai- 
tych miejscowościach, a oprócz tego starano 
się wpływać w tym duchu na niemiecką prasę 
prowincyonalną. Pomiędzy innemi nabyło sto- 
warzyszenie na własność jedno z większych 
piem lokalnych, a mianowicie wychodzącą w 
Inowrocławiu „Der Kujavische Bote“. Spra- 
wozdanie skarży się jednak, że większość po: 
znańskich niemieckich pism prowincyonalnych 
nie otrzącła się dotąd z obojętności wobec 
kwestyj narodowych.  Dotkliwy brak dziel- 
nej, a przytem taniej prasy niemieckiej odczu- 
waó się daje przedewszystkiem w sterach nie- 
mieokich drobnych producentów rolnych i rze- 
mieślników. Na polu ekonomicznem popie- 
rano niemczyznę przez osiedlanie lekarzy, adwo- 
katów, przemysłowców i rzemieślników Niem- 
ców. Bsowarzyszenie nie szozędziło także sił, 
aby sprowadzić klientelę do przedsiębiorstw 
niemieckich. W tym celu wydano w Pozna- 
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tów z kwitkiem. Wobec tego powstal na osta- 
tniam zebraniu komisyi projekt — nawiasem 


mos i radę we dworze — to też gdy lud się| w drodze porczumienia z Bankiem, na dłaższy 


Z Grzymśłowa nem piszą : ocknął, mówiono: „Bəh nas ochronyw, ho szeza- | okres czasu, zamiast obliczać ten kura eo 15 
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mówiąc, bliski urzaczywistnienia — aby oczęść 
rabytych majątków ziemskich wydzierżawió, |odbyłv się u nas dnia 24 i 25 lutego prawybo- 
oczywiście Niemcom, w eałości. Mysl tę po-jry z IV-ej i V-ej kuryi bardzo spokojnie. Z przy- 
wziął już przed kilku laty ks. Bismark. W ta-|jemnością uależy skonstatować fakt, że ks. Ma- 
kim jednak razie komisyą wykroczy przeciwko | liszewski, gr. kat proboszaz z Głrzymałowa. nie 
głównej swej zasadzie; nietylko bowiem nie|solidaryzując się z zasadami partyi ruskiej, głoso- 
przyczyni się do wzmocnienia drobnej niemie-| wał jednomyślnie z Polakami. 
okiej własności ziemskiej na wschodnich kre- A lA m | 
Odezwa. Mających chęć do kandydo- 


sach państwa, lecz przeciwnie, spowoduje jej 
osłabienie. wania z kuryi IV-ej okręgu Gródek - Jaworów- 


oddawna przez wrogą nara prasę wobeo niektó- j dnia 4-go marca b. r. w komitecie w Gródku 
rych ustępstw czynionych nam przez rząd, po-fu podpisanego zgłosili, a zarazem w tymże dniu | 
wtórzyła się teraz znowu przy sposobności pro-|o godzinie 1l-aj rauo oobiście przed wybor- 
jektu założenia szkoły katolickiej dla Polaków pcami, celem wyznania wiary politycznej się jar Í 
w Holzweissig w prowincyi saskiej. - W miej-|wili. (Zgromadzenie odbędzie się dnia 4go 
scowości tej żyje bardzo znaczna liczba polskieu | marca b. r. o godzinie llej rano w sali stra- 
wychodźsów, którzy osiedlili się tara na stałe. | ży ochotniczej ogniowó;) 
Okazała się więo pilna potrzebą założenia w tej Gródek 27 lutego 1897. 
kolonii szkoły katolickiej dlą dzieci naszych Jan Qzaiński, sekretarz komitetu. 
wychodźiów. Posel ks. Wawrzyniak zdołał ` wi z 
przekonać komisyę szkolną sejmu pruskiego o W jednej części nakładu numsru niedziel: 
potrzebie takiej szkoły i wyjednał to, że od-fnego podaliśmy naszym Gzytslnikom telegram 
nośną petycyę owej gminy przekazano rządowi |o zajściach, jakie miały miejsce poduozas pra- 
do załatwienia. — „Jakto, więc jeszcze szkół | wyborów dla kuryi piątej w Czerniejowie pod 
polskich zachoiewa się Polakom, którzy przy: | Stanisławowem. Dziś uzupełniamy tę notatkę, 
chodzą do nas zarabiać?" — wołają dzienniki | otrzymawszy ze wspomnianej miejscowości jak 
hskatystów. — „Naturalnie po za nazwą »ka: | najdokładniejszą w:adomość. 
tolickie< kryje się wiaściwie »polskie<; stąd W piątek 26 zm rano cdbyły się w Czer- 
wynika, ża wychodźcy polscy organizują się | niejowie prawybory dla kurzi piątej. Ponieważ 
w serou Niemiec.“ Tę hiobową wieść osłądza | wynik ich okazsł się dla radykałów niepomyśl- 
jednak naszym »najserdeczniejszym «< inna rado-|nyra, rzucili się oni na p. Strassera, komisarza, 
sna nowina: że w Dębowej Łące, dobrach ko- ; wydelegowanego za starostwa; akta wyborcze 
misyi koloniracyjnej w Prnsiech Zachodnich, | rzemocą odebrali i zniszczyli i nie dopuścili 
ma powstaąó protestanckie seminaryum  teo-3 de prawyborów z kuryi czwartej, która miały 
logiczne. się odbyć po połtdnin; nadto pobili ia Margu- 
Sprawa ustalenia bytu naszej sceny po- |liasa, wlasciciela Czerniejawa, i wójta Rem- 
gorszyła się w ostatnich czasach wskutek nie- | baozewskiego. P. Strasser, zupełnie bezbronny, 
pomyślnych stosunków finansowych budowl<nej | musis? się «otqyygorzed roejątrzenym tłumem i 
spółki „Pomoc“, która zasila teatr roczną sub- $ odjechał 4% Stars skąd nazajutrz sta- 
wencyą 6000 marek. Otóż pierwszą ratę tej] rostwo wysłało czterech żandarmów do Ozer- 
subwencyi (3000 marek) wypłacono już panu f niejewa ' oelem aresztowania winnych. Ujęto 
Rygierowi; z drugą jednak ratą będzia prawdo- | dziesięcin i miano ich odstawić do Stanisławo- 
podobnie krucho, gdyź spółke poniosła obeoniej wą. Tymczasem kioś z ich obozu uderzył na 
znaczną stratę, a mianowicie dzierżawca wiol- jalarm we dzwony i lud, zbiagłszy się ze wszy- 
kiere hotelu „Wiktorya*, będącego własnośsią | stkich końców ił opór żandarmom, żą- 
spółki, zbankrutował i odmówił wypłaty zale- | dając natychnia: wypuszczenia uwięzio- 
głego czynszu. nych. Żandermi, którzy tego uczynić nie mogli, 
Program letniej kampanii naszej trupy |wzywasli lad do rozejścia się. Gdy jednak per- 
dotąd jeszoze nie jest ustanowiony. W każdym | swazys ich nie pomogły, a lud porzął się bu- 
razie zamyśla p. Rygier przez kwiecień gościć | rzyć, odgrażać i przybierać pozę zapowiadającą 
w Berlinie i w tym celu nawiązał już rokowa-! przystąpisnie do czynów gwałtownych, wtedy 
nia z właścicielami tamtejszego „Raichshallen- | żandarmi zagrozili użyciem broni; mimo to tłu- 
Theater". Gmach to bardzo obszerny, ale dzier- | my były tak rozjuszone, iż nie zważejąc na to 
żawa wynosi 150 merek dziennie. prawdzie | poczęły atakować żandarmów. Wówozas oni, 
Bsrlin liczy kilkadziesiąt tysięcy głów ludności | widząc się w niebszpieczeństwie życia, użyli 
polskiej, ale ludność to wyłącznie prawie ubo- f broni: jeduego z ekscedentów położyli trupsm ' 
ga, a przytem rozsiana na olbrzymiej przestrzeni | na miejscu, a kilku innych ranili. Następnie, | 
i zamieszkująca przeważnie odległa niekiedy o|aresztowawszy przeszło dwudziestu gwałtowni- 
kilka mił od śródmieścia okolice podmiejskie; ł ków, odstawili ioh do więzienia w Stanisla- 


Mimo silnie rozwiniętej akeyi wyborczej, | stie szozośmo pered tym ne buły w korozmi“. dni. Z poerątkiem roku 1896 kurs zakupna 


W Wiktorowie (pod Haliczem) przyszło | cznaczony był na 97 i utrzymał się aś do 31. 


takża do zaburzeń Dwa stronnietwa starły się 
ze sobą — kilka osób jest rannych. 
* 


a * 

Stronniotwo ludowe wydało do wyboroów 
odezwę, którą w jutrzejszym numerze omówi- 
my obszerniej. Dziś notujemy, że stronnictwo 
ludowa stawia na posłów z miasta Lwowa kan- 
dydaturę dotychczasowego posła dr. Karola 


Metamorfoza much na woły, praktykowana | Lwów uprasza się, aby swą kandydaturę do | Lewakowskiego i p. Henryka Rewakowicza ajoa 1897. 


z kuryi Dtej okręgu sanockiego proponuje p 
Stapińzkiego. 
a 
« 

Podaję do wiadomości, ża xe względów 
patryotycznych oecfnąłem moją kandydaturę z 
karyi V-ej, zgłoszoną na okręg wyborczy Bor- 
szczów-Czortków-Zaleszczyki-Husiatyn-Trembo- 
wia-Skałat. Romuald Makarewicz. 


List do Redakcyi. 


(Naglący głos z kraju). 

Z Podola, 27 lutego. 

W jednym z ostatnich numerów Przeglądu 
radzi Szanowna Bedakoya cierpliwie czekać 
końca prawyborów, i uspokaja nas, że wted 
wróci dawne bezpieczsństwo w kraju Dobrze 
to mówió temu, co mieszka w mieśsie pod bəg- 
pośrednią opieką władz! Ale my po wsiach, 
nieraz o kilka mil oddaleni od siedziby staro- 
stwa, o parę mil od ądu, tyleż od poczty i te- 
legrefa, spokojnymi być nie możemy. W dodat- 
ku nastaja wiosna a z nią w skutek roztopów 
stają się niektóre drogi prawie niedostępnemi. 
Pomimo że rady powiatowe dbają o dobrą komu- 
nikacyę, to przecież w takiej porze zdarza się 
nieraz, że dostać się ze wsi do wsi nie można, 
a stan taki trwa często i po varę tygodni. Lecz 
dotychczas biedny galicyjski t. zw. większy 
właściciel (bo przecież posiada wioskę), zapła- 
ciwszy swój podatek, ratę bankową, ufny w 
lepszą przyszłość, apał przynajmniej spokojnie 
i cierpliwie «zeksł mejs. Jak tam było w kie- 
szeni, to było, a swoje wypełnił i nie obawiał 
się niczego, miał wprawdzie w szufladzie re- 
wolwer nabity, ale to dla formy tylko! A te 
raz co! Co miasteczko, to groźby straszne, co 
wiec, to szmer bnntu i waśni epołecznej, sxe- 
rzonej wśród ludu. A temu ludowi wszystko 
wolxo i wszysoy tolerują jego wybryki, bo 
przecież ta jest niby biedny uciśniony lud, Na- 
tomiast nad wł: ścioielami większymi t. zw. ob- 
szarnikami, którzy są przecież rdzeniem mo- 
nerohii, bo uczciwie, poważnie i szozerza z nią 
łącznie działają, nikt nie roztacza opieki. Gdy- 
by kto z nas coś przewinił, to mógłby być do 
odpowiedzialności pociągnięty, podłag ustaw i 
paragrafów, natomiast na rozyasane, dzikie hor- 
dy, miotające obelgi i groźby czyż nie ma ża- 
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niełatwo więc będzie zwabić joj w cokolwiek 
znączniejszej liczbie do tsatru. Być jednak 
może, iż ek*peryment się uda, zwłaszcza że ba- 
wiący tam obecnie prezes polskich Towarzystw 
w Berlinie, p. Berkau, przyrzekł p. Rygierowi 
anergiczne poparcie ze strony tych Towarzystw. 
Zresztą nieznane w stolicy niemieckiej pro- 
dukcys polskiej trupy dramatycznej ściąguą 
prawdopodobnie znaczniejszy zastęp widzów 
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niemieckich do Reichshailentheater. Po berl'ñ- 
skiej ekskursyi udaja się nasza trupa do War- 
szawy lub do Krakowa. 

Brak zaufania społeczeństwa naszego we 
własne siły w sprawach ekonomicznych pod- 
sycony został w ostatnich czasach zadWikntet 
się „Glsby*, jednej z powaśniejszych instytnoyi 
ekonomicznych. „Glebs* jest Towarzystwem, 
pośredniczącem w kupnie i sprzedaży produk- 
tów i narzędzi rolniczych, ma wiąc dla naszego 
gospodarstwa wiejskiego niemałe znaczenie, Do- 
tychczasowe jednak dodatnie usiłowania „Gleby* 
musiały walozpó z konkurencyę Niemców i z 
brakiem poparcia ze strony naszych rolników; 
to też mie dziwnego, że BA nil S to 
przechodzi teraz pewnego rodzaju kryzys finan- 
sową. Ale na czale jego stoi wytrwały i zdolny 
ekonomista hr. Żółtowski, i jest nadzieja, że on 
upaść tej instytucyi nie de, jeżeli go poprą 
poznańscy rolnicy, co się zapswna rozstrzygnie 
podczas marcowych zjazdów rolniczych. 


Ruch przedwyborczy. 


Piszą nam ze Stryja: 

Prawybory w mieście, rozpoczęte wa wto- 
rek, skończyły się w piątek po południu. Jutro 
rozposznie się skratynium, które, ile na razie 
wiedzieć można, wykaże zwycięstwo ludzi po- 
ważnych i ojczyzną gorąco miłujących. Mimo 
hałaśliwego natręctwa agitatorów pierwszego 
dnia głosowało zaledwie 300 wyborców. Tak 
taż było i następnych dni, tak że głosowało 
razem około 1600, co woale nie świa leczy o 


wielkim zapale głosujących i cechuje ogólne | ł 


wrażenie jako leniwe. Dnia 25 b. m. napadł 
tlam, złożony ze skcalizowanych a znanych juź 
dwóch stronnictw na starostwo, powzłamywał 
sztachety, rozbił kilka okien, wtargnął do biur, 
odgrażając się swoim sposobem, aż przez po- 
czeń żandarmeryi po ozęści rozpędzony a po 
części przyaresztowany został. Są to w tutej- 
szej miejscowości pierwsze oznaki niedobrej 
roboty. Dotychoząs stosunkowo nisznaczna gro- 


wowie. 


. 

W Krakowie na odbytem wozoraj 
pełnem posiedzeniu obu oddziałów aeutralnego 
komitetu zatwierdzono naztęnujące kandyda- 
tury z Dtej kuryi: Krynickiego z okręgu 
Borszozów-C«ortków-Hosiatyn-Trembowla - Ske- 
łat; ks. Pastora z okręgu Jarosław-Zstńcut- 
Cieszunów - Jaworów - Gródek; Edmunda Mo-; 
chnackiego z okręgu Lwów- Szozerzso- 
i Winniki; Znamirowskiego z okręga No- 
wysącz-Liimanowa-Nowytarg-Jordanów-Grybów - 
Gorlice; Leshowskiego z okręgu Prze- 
myśl - Mościska-Radki - Sambor - Drohobycz ; ks. 
Fischera z okręga Rzeszów-Ropczyce Dę- 
bica - Frysztak - Kolbuszowa - Tarnobrzeg- Nisko; 
Stanieława Wysockiego z okręgu Sanok- 
Krosno - Jasło - Brzozów - Dobromil - Lisko- Stare- 
miasto; Jana Bogdanowiaza uckręgu Sta- 
nisławów: Rohatyn - Podhajce-Buczacz-Tłumacz ; 
Kazimierza Rojawskiego z okręgu Stryj- 
Tarka-Żydaczów:Bóbrka-Kałusz; Henryka W ai- 
sera z okręgu Tarnopol-Zbaraź- Złoczów -Brze- 
żany-Przemyślany; ks. Adema Kobpbyciń- 
skiego z okręgu Tarnów-Bchnia-Dąbrowa- 
Mielac-Pilzao; Włodz. Gniewosza zokręgu 
Brody-Kamionka Żełkiew-Rawa-Sokal. Co do 
okręgów: Kraków- Liszki - Podgórze - Skawina, 
Wsdowice-Biała - Chrzanów - Wieliczka-Myśleni- 
oa-Żywieci Kołemyja-Nadwórna- Bohorodczany- 
Sołotwina-Kosów-Horodenka nie powzięto je- 
szcze żądnej uchwały. 


b 


£ 


I 


* * 

Namiestnietwo wydało do wssyat- 
kich starostw rozporządzenie, by jak naiener- 
giczniej i z całą stanowczością występowały 
wszędzie, gdzie zaszłyby jąkie rozruchy i bunty, 
a tych, którzyby podburzali lud do ekscesów i 
teroryzmu, aby pociągano bezzwłocznie do iak- 
najsurowszej odpowiedzialności. 

u * 


L/ 

Do dziejów teroryzmu wyborczego motu- 
jemy następujący fakt: D. 12 bm. w Posto- 
ówoe podburzony tłum młodzików wywlókł 
z lokalu gminnego po wyborze, wójta. radrego 
i dwóch jeszowe wyborców, ztił ioh ciężko 
i pokaleczył. Dochoedzenia sądowa w toku, zbóje 
zostają na wolnej szopie. 

W Uwiśle 15 b. m. odbyły się prawy- 
bory. Miejscowy gr. kat. duszpasterz (jeden z 
lepszych) zapytywany dzień przed wyborami, 
oświadcza iż nie będzie w nich brał udziału 
i nie ches być na prawyborcę obranym, tym- 


cwany 


dnej rady, żadnych środków ostrożności? Bo 
przecież od słów do cerynu któż obliczyć zdoła, 
jaka dzieli przestrzeń. Po nocach różni wichrzy- 
ciele snują się wszędzie, prelegają gdzie się 
uda, jacyś niby kupoy po jarmarkach rozdają 
najgorsze burzące książki. A te jakieś gazety, 
daremnie a sekretnie rozsyłane po wsiach, i te 
sohsdzki wszędzie! czyż to wszystko wolno? 
i dlaczego wolno? A przecież wojsko tyle kraj 
kosztuje. a kraj go nie ma na zawołanie. 
Poczciwi i zanni księża trzymają się na 
uboczu, a gdzie mogą, pojednawczo działają. 
Inni, a jest ich duże, wbrew swemu powoła- 


niu, miotają obelgi i greżby, za co? dlaczego? 


praszamy więs, na całem Podalą o środki 
cstrożnośni, zurąz, koniecznie, npraszamy Ta- 
dakcyę Przeglądu o umieszczenie tej odszwy 
błagalnej, sby doszła do uszu tych, którzy 
ster władzy trzymają w ręku, żeby spokojny 
obywatel, lojalny poddany spać spokojnie mógł 
w swoim opodatkowenym, opłąconyra wszech: 
stronn'e kącie. Jeżeli potrzeba podpisów, t> 
ich daó mogę tysiąc”. a swego nie podam, bo 
by mnie gotowi spalió!.. Takie to u nas czasy 
nastarą. 


Towarzystwo kredytowe ziemskie, 


Dziś rozpoczęły się obrady delegatów. 43- 
gail je prezes rady nadzorczej hr. Losi w prze- 
mowis swej oddał hołd pamięci zmarłych w 
ciągu roku ubiegłsgo członków ś. p. Zygmunta 
Dambowskiego, Bronisława Horodyskiego, An- 
toniego Agopsowicza, Aleksandra Sozańskiego 
i Władysława Hallsre. Przawodniczącym obrad 
wybrany został p. August Gorayski 60 głosa- 
mi na 68 głosujązych, a jego zastępcą p. Józef 
Męciński 41 głosami. 

Następnie przyjęto bez dyskusyi do wia- 
domości sprawozdanie o uzupełniających wy- 
borach delegatów i ich zastępców pp. Kornela 
Peygerta, Stanisława Jasińskiego, Romana 
Ujejskisgo, Adama Ziętarakiego Wiktora Ża- 
rowskiego, Ryszarda Janickiego i Bronisława 
Korczyńskiego. 

Debatę nad sprawczdaniem Dyrekcyi z 
czynności w r. 1895 odłożono na późnisj. W 
pruwozdaniu tem podnosi Dyrekcys, że stan li- 
stów zastawnych w obiega będących podniósł 
się w ciągu ubiegłego roku o przeszło 4 mi- 
liony złr. 

„ Według zamknięcia rachunków było w 
obiegu z dniem 31 grndnia 1896: 4 pro. listów 
dawnych nieokresowysh 3,022.800 złr. 4 pro. 


madka ludzi, zwących się socyalnymi demo- j czasem podczas aktu wyborczego wpada nie-| listów okresowych 41-letnich 3,627.400 złr. 4 


kratami, mamiła w swoim zaułku może nawet 
„Ww dobrej wierze obietnicami niewykonalnemi 


spodzianie z całą zgrają, a gdy po oddaniu glo- * pro. listów D56-letnich 98,872.800  złr. 


su, komisarz rządowy wzywa go kilkakrotnie 


ra:om 
105,523,000 złr. 


sierpnia t. r, leog w ostatnich czterech mie- 
siącach była Dyrekeya zmuszona zgodzić się 
na obnikenis tago kursu na 96.50. Zastrzegła 
jadnak na wypadek, gdyby w tym 5 miesię: 
oznym okresie kurs podniósł się po nad 9775, 
połowę nadwyżki na korzyść właścicieli zaoią- 
gających poż;ozkę. Uwład z bankiem dla krą- 
jów koronnych obowiązuje jeszoze do 30 czerw- 


Dyrekcya upoważniła prezydynm do na- 
wiązania rokowań z powaknemi instytucyami 
finansowami względem stałego zakupna listów, 
emittowanych w miarę realiz >wanysh pożyczek, 
i ma nadsieję, że będzie mogła zawrzeć. odpo- 
wiedni układ od 1. lipa br obowiątujący. 

Egxekucyi mobilarnych było w r. 1896 
471, z tych odwołano lab wstrzymano 860, po- 
zostało na rok bieżący 111. 

Bokwestracyi było w toku 87, z których 
40 odwołano. 

Licytacyi dóbr wdrożono 23. 

Zaległości ratalne wynosiły z końcam r. 
1896 1,418.349 zł. 29 ot., zwiększyły się więc 
o 19086 zł. 

Z kolei syndyk Towarzystwa dr. Tądeusz 
Szałkowski przedłcżył wnioski eo do zmiany 
$$ 12 i 63 statutów Towarzystwa. 

, Komisya rewiz;jaa stawia następujący 

wniosek : 

U:.tęp f. 8 12 statuta w obenuej osnowie 
nohyla się i opiewać ma jak następuje: „f. zə- 
zwolenie, aby dla zabezpieczania kapitalna po- 
życzkowego, prowizyi i wszelkich statutem To: 
warzystwa wskaranych należytości, oraz skryp: 
tem dłużnym przyjętych zobowiąsań, zaintaba- 
lowanem było prawo zastawu na majętności 
dłużnika, niemniej aby na zabezpieczenie obo- 
wiązku określonego w $ 12 lit. e. statutu, za- 
intabulowaną była kaucya w wysokości 2!/,0/, 
kapitalu pożyczkowego, wreszaie, aby na za: 
bezpieczenie obowiąxka wynagrodzenia, prxa- 
widzianego w $ 66 statutu i wsze'kioh w ogóle 
kosztów egzekueyjnych, szkód x niedopełaiania 
przez dłażnika obowiązków ze statatu wynikę- 
jących i skryptem dłatnym przyjętych, premij 
asskuracyjnych i wszelkich innych wydatków, 
oraz kosztów, przes Towarzystwo poniesionych, 
wreszole procentów i procentów zwłoki, któ- 
rym równe z kapitałem pierwszeństwo nie 
przysłuża, zaintabalowaną została kaucya w 
wysokości 6"/, kapitału pożyczkowego*. 

Paragrat 63 zaj wedle wniosku komiayi 
opiewać ma jak następuje : 

„Wypowiedzenie pcżyczki ze strony I4- 
stytntu kradytowego tylko w następujących 
przypadkach ma miejsce : 

a) jeeli właściciel tak dalece dobra pogar- 
sza i gospodarstwo zaniedbuje, że regu- 
larae pobieranie prowizyi i kwoty uma- 
rzającsj podpala widocznemu niebezpie- 
ozeńst wu ; 

b) jeśełi w dwóch latach dopuści trzykrotnie 
do egreknoyi za należąca się Towarzystwu 
wyplaty; podobnieś 

c) jeżeli na te dobra za dług prywatny pro- 
wadzoną bądwie egzekucya, a właściciel 
prócz tego półrocznej raty Towarzystwu 
nio zapłaci; 

d) jeżeli właściciel dobra, pożyczką Towa- 
rzystwa kredytowego obciążone, bez ze- 
zwolenia dyrekoyi 'lowarzystwa kredyto: 
wego hipotecznis dzieli ; 

e) jekeli majętncśó, pożyczką Towarzystwa 
kredytowego oboiążona, przeniesioną z3- 
stanie z ksiąg tabnlarngch, do ksiąg grun- 
towych, prowadzonych pray o. k. sądach 
powiatowych. 

. W tych wszystkich wypadkach cały dług 
w listach zastawnych zaciągnięty, a kwotami 
umerzającemi jeszcze niesyłacony, wypowisdzia- 
ny będzie z wyrażeniem ilości przypadającej, 
na sześć miesięcy naprzód, trzykrotnem w Ga: 
zecie Lwowskiej ogłosseniem. 

Prowizya wypowiedzianego długu i inne 
należności złokyó ma dłażnik w gotowiźnie, 
kapital zas woiso mu spłacić gotowizną, albo 
też listami zasiawnymi”. 

Debaty nad tą sprawą nie przeprowadzo- 
no, gdyś o '/, do 12 delegaci udali się gremial- 
nie do kościoła na nabożeństwo żałobne za du- 
szę 5. p. Dambowskiego. 

Na wniosek wiceprezesa p. Głniewoszą 
uchwalono umieśció w sali obrad Towarzystwa 
portret $. p. Dambowskiego. 

Dalszy ciąg obrad odbędzie się dziś o "|, 
do 5 po południu. 


Z izby sądowej. 
à Lwów 28 lutego. 
(Zonobójca), 

Rozprawa przeciwko Abie Druoksrowi po- 
sawa się bardzo powoli naprzód. Zeznania no: 
wych świadków były mało zajmujące, głównym 
zas przedmiotem zainteresowania były różne 
sprzeczności między zezuaniami świadków ob- 
ciążających, a świadków powołanych przez o: 
skarżonsgo, którzy pod pytaniami prokuratora 
i sędziów przysięgłych mocno się poplątali. 
Zdarzył się przytem jedsn szozagólny fakt, 
który czyni bardzo prawdopodobnym domygsł, 
iś wchodzą tu w grę namowy do fałszywych 
j świadactw. Oto jeden ze świadków, młoda 
„dziewczyna, niejaka Frajda Schmid, zaczęła 


PRZEGLĄD = dnia 2 Marca 1897 


zeznawaó w sposób rażąco sprzeczny z zezna- tował p. Stern, przesłuchani przez sędziego Mede= , ka pomoc pogotowia s'acyi ratunkowej sprawiła, że 


niami jednego z poprzednich świadków. Gdy 
zaś przewodniczący uroczyście zwrósił jej uwa” 
go na ważność przysięgi, zmięszała się i prze- 
stała mówić. Przewodniczący zarządził przerwę, 
a Frajda wyszedłszy na korytarz, usiadła w ką- 
ciku i zemdiała. 

Andytoryam brało żywy udział w prze- 
biegu rozprawy i to przeważnie na korzyść 
oskarżonego. Byli nawet tacy, eo obrońcy EA 
kartkach podsuwali pytania i dawali infor- 
macye. 

Rozprawa trwa dalej. 


KRONIKA. 


Lwów 1 marca, 

Pan prezydent ministrów hr. Kazimierz Ba- 
dani wyjechał onegdaj z powrotem do Wiednia. 
W sobotę popołudniu złożyli mu kondolencyę radcy 
Wydziału z zastępcą marszałka p. Chamcem na 
czele. W niedzielę wieczorem, zaraz po przyjeździe 
do Wiednia, był prezydent ministrów na audyencyi 
u Cesarza, aby mu podziękować za oznakę nadzwy* 
czajnej łaski, za list kondoleacy;ny, który otrzymał 
od monarchy we czwartek, przed wyjazdem do 
Lwowa. List ten będzie jedną z najcenniejszych 
pamiątek domu Badenich; cały, mie wyłączając 
adresu na kopercie jest pisany własnoręcznie przez 
Cesarza, drobnintkim maczkiem, świadczącym, że 
Monarcha cieszy się dobrym wzrokiem. List ten 
obejmuje półtorej stronicy. 

Mianowania. Mini:ter rolnictwa zamianował 
oficyałów rachunkowych dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie: Albina Lhotskiego i Sta- 
nisława Zarzeckiego, rewidentami rachunkowymi ; 
dalej asystentów rachunkowych: Władysława Lelia 
i Seweryna Chmnrowicza, oficyałami rachnnkowymi ; 
praktykantów rachunkowych: Antoniego Streita 
i Józefa Chwojkę, asystentami rachunkowymi ; w koń- 
cu kalkulanta rachunkowego Kazimierza Flacha, pra- 
ktykantem rachunkowym. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Jana hr. Szeptyckiego, posła na Sejm i wła- 
ściciela dóbr w Przyłbicach, na prezesa i Jana Ko- 
nopki, właściciela dóbr w Szkle, na zastęp ę pre- 
zesa rady powiatowej w Jaworowie, 

Przeniesienie. Zūsny zaszozytnie w szerokich 
kołach jeko autor prec naukowych z dziedziny pra- 
wa kościelnego pnblicystą i sekretarz Koła litera- 
ckiego p. dr. Witołd Bartoszewski odjeżdźa do 
Wiednia, powołany do służby w departamencie mi- 
nisterstwa, urządzającym na wystawie światowej w 
Paryża w r. 1900 dział austryacki. Dr, Bartoszew- 
ski podniósł pierwszy potrzebę zmłożenia u nas wyż- 
gs j akademii nauk społecznych na wzór akademii 
angielskich i francuskich i dzięki jego energii myśl 
ta jest już w fazio zrealizowania. 

Kronika karnawałowa. Grono artystów i 
dziennikarzy urządziło wczoraj w lokalnościach klubu 
pocztowego piknik, który powiódł się świetnie 
O godz. 10 rozpoczęły się tańce, które przeciągnęły 
Bię do białego rana, przerwane jedynie gutą kola- 
oyą »raz produkcyami humorystycznemi. Do kadryla 
stanęło KO par, 

Dzisiejsza reduta artystyczna w teatrze, któ- 
rej dochód ma zwwilić fundusz wdów i sierót po ar- 
tystach i literatach, zapowiada się doskonale, wy- 
biera się bowiem na nią bardzo wiele osób, a ko- 
mitet stara się usilnie o to, 
najlepiej bawili, 

Wręczenie dekoracyi. Wczoraj wieczorem od- 
było się w prezydyum dyrekcyi poczt i telegrafów 


"-"aroczyste udekorowanie starszego radzcy p. Ale- 


ksandra troki orderem żelaznej korony trzeciej 
klasy, nadanym mu przez Cesarza w dowód usna- 
nia zasług, ; ołożonych na polu rozwoju ielegrafów 
w Galicyi. Wręczenia orderu i dyplomu po odpo- 
wiedniem przemówienia dokonał naczelny dyrektor 
poczt i telegrafów, rudzca dwora p. Seferowicz. Pan 
Aleksander Stroka, wstąpiwszy jako ukończony te- 
chnik do służby telegraficznej, przeszedł wszystkie 
fazy rozwoju tej instytucyi, dowodem vaš uznania 
nader gorliwej pracy na tem polu, jest powyższe 
odznaczenie. 

Poświęcenia trzeciego domu zakładu dia 
nieuleezalnych I rekonwaiescentów przy ul, Kur- 
kowej 1 43 dokonał wczoraj urcczyście ks. bisku 
Weber w obecności członka Wydziału kr. p. Hoszar- 
da, prałata ks. Gnatowskiego, inspektora wszystkich 
Szpitali krajowych dr. B'elli Bawiekiego, założyciela 
domu ks. Gorazdowskiego i zaproszonych gości. 
Trzeci ten dom zawdzięcza swe powstanie energi- 
cznej inicyatywie niestradzonego w pracach dobro- 

ych ks, Głorazdawskiego, zacnej przełożonej 
Józefitek, matce Danek i suhwencyi Wydziału kra- 
jowego. Nowy dom zakładu zbudowany jest w tym 
samym kompleksie, co poprzednie dwa domy za- 
kładu, a obliczony na 100 osób, która za miernem 
wynagrcdzeniem 25 złr, w razie nbórtwa 12 złr, 
miewięcznie lub nawet zupełnie za darmo, otrzymują 
schludny pokoik, całodzienny wikt, opiekę troskiiwą 
i peciechę religijną. Bezpłatne amieszczenie otrzy- 
mują zwłaszcza te osoby, które wydalone zostały 
ze Szpitali, w stanie rekonwalescencyi, a nie 
rozporządzają żadnemi fuuduszami. Na rzecz tej ka- 
tegoryi konwiktorów płaci Wydział krajowy dzien- 
nie 40 ct. od osoby. 

Po akcie poświęcenia przyjmowano gości skro- 
mnem śniaianiem, na którem wznoszono zdrowis, 
na powodzenie zakładu, na cześć jego kierownika, 
ks. Gorazdowskiego i przełożonej Józefitek matki 
Danek. 


Przedstawienie na cel dobroczynny, Dzień 15 | 


bieżącego miesąca będzie bez wątpienia dniem, w 
którym teatr hr. Skarbka gośció będzie w swych 
murach cały świat towarzyski naszego grodu. 

W dniu tym odbędzie się bowiem bardzo zaj: 
mujące przedstawienie na dochód ubogich, zostają- 
cych pod opieką męskiego Towarzystwa św. Win- 
centego A Paulo. 

Tak jak się dziś rzeczy kroją, przedstawienie 
będzie się skiadało s  Kkomedyi najznakomit- 
szego pisarza polskiego i ze £piewa jednej z iaj: 
wybitniejszych naszych Śpiewaczek. 

Urządzeniem przedstawienia zajmuje się liczny 
komitet pań, obradujący pod protektoratem Adamo. 
wej ks. Sapieżyny, niemniej energiczny komitet pa- 
nów, na czel3 których stii p. Wacław Zaleski. 

Jeżeli dodamy, ża dyrekcya naszego teatru — 
obywatelskim duchem ożywiona — popiera usilnie 
starania komitetu, to już dziś możemy być pewni, 
że dochód z przedstawienia zasili poważnie fandusz 
Tow. św. Wincentego à Paulo 

Wystawa szewskich wyrobów praktycznych, 
pochodzących z pierwszego majsterakiego karsu 
szewskiego, który urządzony został staraniem komi- 
gji przemysłowej i lwowskiego Towarzystwa dostaw 
dla armii odbędzie sią w dniach od 4 do 8 marcu 
b. r. w gmachu ratnszowym w miejskiem muzeum 
przemysłowem na pierwszem | iętrze. Czas zwiedza- 
nis wystawy od godziny 9-tej rano do 3-ciej popu- 
ładniu. Wstęp wolny. 

Na wolną stopę został wypuszezony, uwię- 
ziony niedawno temn zw nadużycia służbowa długo- 
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ażaby się goście jak | 


H boldt : 


-Bego, zeznali na Korzyść uwięzionego burmistrza, 
Bal obłąkanych w zakładzie kulparkowskim 
odbył się onegdaj. Zarząd zakładu urządza co roku 
w tej porze kilka takich zabaw, ze względu, iż do- 
świadczenie stwierdziło dobroczynny wpiyw tego ro- 
dzaja rozrywek na usposobienie chorych. Bale takie 
rozpoczynają Się o 6-tej godzinie popołudniu, trwają 
niespełna dwie godziny, a biorą w nich udział — 
zupełnie naturalnie — tylko mniej 


O ZER 


względu, że obłąkani obojęa płci nie chcą tańczyć 
ze gobą, muszą brać udział w balach zarządcy, 
lekarze : urzędnicy zekła*u, jakoteż ich panie. 

Bai onegdajszy, jak zwykle, odbył się przy 
arystonie ; dyrektorowa Neuserowa rozdzielała mię- 
dzy chorych łakocie, przeważnie pomarańcze, a dy- 
rektor Neuser stal w pośrodku tańczących, obser- | 
wnjąc każdego z wytężoną uwagą Przezorność taka 
jest koniecznością, bo zdarzało się, ke wśród takich 
zabaw dostawali pozornie łagodnie obłąkani napadu 
szału. Lekarz, znający swoich pacyentów dokładnie, 
z aagłego błysku oczu, z gwałtowniejszego ruchu, 
okrzyku, lub pomruku, może przewidzieć zbliżanie 
się wybuchu szału — daje wtedy n'eznacznie znak 
dozorcom, aby wyprowadzili chorego. Smutny obraz 
przedstawia gala balowa w zakładzie kulparkow- 
skim. Obłąkani tańczą z reguły milcząco, zimno jak 
manekiny; niektórzy z nich są bardzo zgrabnymi 
danserami i ci, z wzrokiem osłupiałym, zupatrzonym 
w jakieś inne światy, wyglądają jak nakręcone 
lalki, Wielu z obłąkanych nie bierze ndziału w za- 
bawie; w apatyi pogrążeni siedzą na łuwkach, usta- 
wionych wzdłuż ścian gali, obojętni na wszystko, co 
sią w około nich dzieje. Niektóre z obiąkanych ko- 
biet są bardzo ładne i bardzo młode. Na balu sobo- 
tnim była jedna 17 letnia dziewczy:a, którą nazwać 
można pięknością. Niektóre z kobiet, myśląc, że pa- 
trzą do lustra, patrzą na nagą ścianę, misdrzą się i 
stroją w dziwaczne fatałaszki i papierki. Dansero- 
wie nie odznacz.ją się zbytnią grzecznoścłą wobec 
dam, często bez Żadnego powodu, odbiegają od 
swych danserek w ciągu tańcu. Charakterystycznem 
jest, że w tym światku istnieją różnice klasowe; 


U. który na Świecie zostawił krociowy majątek, 
zachowuje się w zakładzie z wielkopańską gran- 
dezą. Poeta Ordon, biorący również udział w balach, 
nigdy nie tańczy, prosi tyl:o wszystkich o papie- 
rosy, które namiętnie lubi pa iô. Charakterysty- 
oznem jest też, że waryaci biorą wszystkich gośni 
ga obłąkanych i że wyrażają im swoje współczucie. 

Duszą balów dla nieszczęśliwych chorych jast 
dyrektorowa p. Nenserowa; na onegdajszej zab - 
wie patrzał w nią jeden z obłąkanych ustawicznie 
jak w tęczę, a w oczach jego malowała się wdzię- 
ozność i zachwyt. 

Bal skończy) sią około 8-mej wieczorem. 


Sławni jarosze. Pod tym tytułem umieścił 
wiedeński Fremdenblatt listę sławnych jaroszów 
czyli wegetaryenów, która Świadczy jak dalece fał- 
szywem jest uprzedzenie dzisiejszej ludzkości, mnie- 
nającej, że wegetaryanizm jest dia organizmu szko- 
dliwy, że „sportowi * temu oddają się tylko „orygi” 
nały” itp, I tak, Archi. edes był wzorem wegeta- 
ryanina, Żył om tylko owocami i chlebem, a jego 
znane słowa „nie burzcie mi moich kół!“ wyrze* 
czone do zbliżających się doń opryszków w "=hwili 
gdy tenże był satopiony w studyach nad' +yryso- 
wanemi w piasku figurami geometrycznemi — 
świadczą o iście wegetaryańskim stoicyxmie, Takte 
Bokrates był jaroszem, ale nie Xantypa Ryszard 
Wagner Żył przez dziesięó lat tylko roślinami 
i w tej epoce stworzył największe swoja arcydzieła. 
Aleksander Hambol.t, który jako stnietni starzec 
przedsięwziął jeszcze zadróż naokoło świata na 
austryackim okręcie „No sara“, był prawie przes 
całe Życie  jaroszam, Słynny lekarz prof| dr. 
Hafelaad mówił : „Nie ci, którzy się żywili mięsem, 
lee ci, co Żyli wegetal iliami (jarzyna, sałata, owoc, 
ziarna) doczekali najęóżniejszej starości". Bramanie 
stosownie do swej religii nie jadsją woale mięsa, 
a żyją zazwyczaj po sto lat. Swięty Klemens z Ale" 
ksandryi pisze: „Zwierzęta nie są przeznaczone na 
pożywienie dla ludzi Pożywienie mięsne jest godlae 
potępienia, gdyż osłabia siły fizyczne i moralne“, 
Bwięty Basyli Wielki: „Organizm żywiący się mię- 
sem nawiedzany bywa często chorobami. Pokarm 
mięsny wytwarza nieczyste żądze". Podobnie wy- 
rużali się jeszcze święci Hieronim, Grzegorz biskup 
konstantynopolitaństi, Jan Chryzostom i inni Ojoo- 
wie Kościoła Dr. A. Haller: „Roślinna dyeta ody- 
wia człowieka zupełnie; prredłuża jego Życie 
i leczy choroby pochodzące z ostrości i nieczystości 
krwi“, Prof. Flonrena: „Żołądek, kiszki i jelita 
człowieka dowtdzą, że człowiek nie jest mięsożer- 
nem stworz niem“, Benjamia Franklin: „Kto tak 
jek ja poprzestawać może na chlebie i owocach, 
nie potrzebuje się oglądaó na Żadne protekcye*. 
Prof. dr. Virchow: „Rosół nie jest żadnem poży- 
wieniem. Wogóle mięso nie jest tak niezbędnym 
|ór-dkiem żywności, jak nam się zdaje”. Lamartine: 
| „Przyjdzie czas, iż ludzie tak będą się brzydzić 
jedzeniem mięsa bydlęcego jak dziś sie brzydzą je- 
dzeniem miężu | dzkiego'. Dr. med. Allinson nar 
pisał w Timesis: „Gdyby ludzie nie jadali miss, 
to my lekarze mielibyśwy bardzo mało ro oty. 
Człowiek żyjący mięsem ma do walezenia z wielu 
chorobami, jak: nerwów, żołądka, żółci, wątroby 
itp, a to tem więcej, im więcej jada mięsa“. Dr. Í 
med. Nagel: „Szkodliwem jest dla zdrowia każde 
mięso, nietylko tłuste, ale i chude, jakoteż roaól. 
Natura przeznaczyła człowiekowi jako pożywienie: j 
soczyste owoce, korzenie i mączne ziarna”. A. Hum- 
„Zwyczaj jadania mięsa zmniejsz» w nas 
naturalny wstręt do kanibalizmu“. Także słynny 
Edison jest jarcszem. Dr. Lakmapn mówi wswej zma- 
nej broszurze (która wyszła także pe polsku p. t, 
„W jaki sposób odzyskarmy zdrowie ?*), że powrót 
lu lzkości do rozumnego sposobu życia tj. do żywie- 
nia się przewaźnia roślinnością, będzie dźwignią na- 
turalnej poprawy położenia rolnictwa 'i fizycznego 
odrojzenia ludzkości. 

Konkursa rozpisują : Magistrat miasta Brodów 
na posadę budowniczego miejskiego z płacą 1200 zł. 
Termin do 25 marca. — Rada szkolna ckręgowa 
w Rohatynie na 84 posad n uczycielskich. Termin 
do 4 kwietnia. 


Praktyczny kurs gospodarstwa domowego 
przy szkole wydziałowej żeńskiej im. kr. Jadwigi 
rozpoczyna sią z dniem 1 marca b. r. Wpisy ucze- 
nic odbywają się w godzinach urzędowych w kan: 
celaryi dyrekcyi szkolnej. Obiady wydawać będzie 
szkoła gospodarstwa domowego w abonamencie do 
domu. 

Elektryczność jako przynęta ryb. Rybacy 
angielscy przekonali się niedawno, że elektryczność 
jest znakomitą przynętą dla ryb. Do niezbyt wiel- 
kiej elektrycznej lampy, spuszczonaj w wodą, gar- 
nęły się tysiące ryb i padały w nastawione Sieci. 
P: łów był tak obfity, że przyjaciele tych niemych 
stworzeń zwrócili się do władz z prośbą o wydanie 
zakazu łowienia ryb w ten sposób, tak, jak wzbro- 
nionem jest zabijanie ryb dynamitem. 

Samobójstwo. Stolarz Mal'nowski, pracujący 
w warsztacie p, Tenerowicza, rzucił sią z okna trze- 
ciego piętra pewnego domu i zabił się na miejscu. 


letni burmistrz miasta Buczacza p. Bernard Stern. i — Niejaki Michał Kozioł targnął się również na swe 


Stało się to dlatego, że Świadkowie, których zasy- 


* życie i zażył w tym celu azotanu srebrowego. Szyb- 


chorzy. Ze i 


surdutowiec stroni od chłopa i przeciwnie, | 


Kozioł ma się dość dobrze. 

W Czytelni katolickiej odbędzie się we wto- 
rek t. j. dnia 2 marca b. r. o godz. 7 wieczorem 
zgromadzenie dla wyboru "arządu. 

Zmarli. Anton: Giebułtowski, oficer wojsk pol- 
skich z roku 1863, inżynier Wydziała rady powia- 
towej rawskiej, czło. ek dyrekcyi kasy zaliczkowej 
i oszczędności w Rawie Ruskiej, zmarł w 62 roku 
życia. — We Lwowie: Julis Frydrychowa, żona 
asystenta rach. ck. Namiestnietwa ; Anna Datkie- 
wicz, właścicielka realności; Waeław Barański, 
emer, urzędnik, w 78 r. życia. 

Stan powietrza. T. o 9 rano — 1 R, w pit 
+ 6 R Bur. 767. Spada, Prześliczna pogoda. 


Grzeczność dla dam 

— Nir wie pan, kto to jest ten brunet, który 
mi się tak przygląda ? 

— Ach, to proszę pani, znany powszechnie badacz 
staroży tności, 

W więzieniu. 

Dawny „lokator“ do nowoprzytyłego: Za co 
się tu dostałeś ? 

Nowoprzybyły: Za drobnostkę., za to tylko, 
żem się spóźnił na pociąg. 

— (Cóż znowu? To niepodobna! 

— Ależ tak; bo gdybym po sprzeniewierzeniu 
marnych kilka tysięcy pociągiem tym był uciekł za 
granicę, toby mnie nie złapali 

Repertuar teatralny, D if w poniedziałek 
z powodu wielkiej reduty artystycznej przedstawie- 
nia nie będzie. We wtorek po raz 8-ci „Lohen- 
grin“, wielka opera w 8 aktach a 4 odsłonach 
R. Wagnera, 4ty występ Aleks, Bandrowskiego. 
We środę po raz 1l-szy „Niewolnice z Pipidówki*, 
komedya w 4 aktach Michała Bałackiego, We czwar- 
tek b-ty występ Aleksandra Bandrowskiego, po raz 
4-ty „Lohengrin“. W piątek po raz 2-gi „Niewolnice 
z Pipidówki", 


Literatura i sztuka. 


Z teatru. 


W sobotę wystąpił po raz trzeci 


p. Aleksander Bandrowski jako Eleazar w „Ży- j 


dówce* Halevy'ego i odniósi znowu olbrzymi sukces. | 
Teatr był przepełniony jak na poprzednich wystę- 
pach tego słynnego artysty, a publiczność niezawo- 
dnie wielce była zaciekawioną, jak znakomity przed- 
stawiciel postaci wngnerowskich wywiąże się zo 
swego zadania w roli zupełnie odmieunej, lecz nio- 
mniejsze pole do popisu nastrączującej dla głosu, 
sztuki wokalnej i talentu uktorskiego artysty, Pan 
Bandrowś i nie miałby zapewne powodu do wdzię- 
czności i posądziłby nas o niedostażec'ne ocenienie 
jego kreacyi wagnerowskich, gdybyśmy orzekli, że 
Eleazar pod wzylędem wykończenia artystycznego 
dorównał Liohengriuow', która to partya operowa 
jest niezawodrie „cheval de bataille“ artysty, grt- 
sztą konieczność opanowania partyi nagle na język, 
polski przenczonej powiększała widocznie trudności, * 
niemniej też ustawicznie wysokie pozycye wokalne, | 
w których porusza się Eieazar — mimo to p. Ban- 
drowski i z tej roli wyszedł jako trynmfator i prze- 
konał nas ponadto, że dla dobrej woli nie ma prze- 
szkód nie dających się pokonać, bo Śpiewał Eieaza- 
ra po polsku, jakkolwiex artysta od szeregu lat 
występuje jedynie na stołecznych scenach niemie- 
ckich. Oby niektórzy artyści i nieartyści, występu- 
jący wczoraj w „Pajacach“, a zwłaszcza wszyscy 
noszący polskie nazwiska * niezeżrudnieni nigdy na 
scenach zagranicznych, <hoieli wziąć sobie przykład 


z4 przejmuje swemi akcentami dramatycznemi, a 
choćby ostatnie słowa „la comedia 6 finita“ wypo- 
wiedziane w ten sposób mieszczą w sobie cały świat 
boleści i rozpaczy, całą tragedyę. Burza oklasków, 
a prócz tego wspaniały wieniec laurowy wyraziły 
artyście entnzyazm publiczności, która domagała się 
powtórzenia prześlicznej aryi. Doskonałym był wczo- 
raj w p.rtyi Tonia p. Górski, śpiewał piękne i grał 
znakomicie, Jest to widoczny materyał ma wielkie- 
go artystę. Neddę śpiewała wczoraj p. Konarska, 
Trudno wytłómaczyć, dlaczego artystkę w tej partyi 
mogła podobać się wszystkim a w Halce tylko nie- 
którym. Śpiewała niektóre ustępy Ślicznie mimo gło- 
su nie we wszystkich pozycyach pięknego, grała 
całą rolę z niezwykłem zrozumieniem, a nawet z fi- 
nezżyą artystyczną, wyglądała powabnie, jednem slo- 
wem cieszyła się powodzeniem całkowiiem, jakie 
należy się tej indywidualności na wskróś artystycz: 
nej. Szkoda tylko, że pabliczność nie roznmiała tre- 
ści opery, Bpiewanej przeważnie po włosku. Byłby 
już czas najwyższy skończyć u nasz włoszczyzną 


na zawsz6, 
E. Neuhauser. 

* Z teatru. Popoładniowe p'zedstawienia ze gc- 
boty i niedzieli zasługują na Bzczególrą wzmiankę. 
W sobotę grano znakomity dramat Szojskiego „Hal- 
szka z Ostroga“. Rola tytułowa dostała się pani 
Stąchowiczowej, która też grała ją z nieporównanym 
wdziękiem i z potężną siłą dramatyczną. Księżnę 
Ostrogską grała jak zwykle sumien:ie pani Cich c- 
ka. Świetny typ kniazia Wasyla, tak błyskotliwie 
nakreślony przez autora, w grze p. Chmielińskiego, 
tchnął głęboką prawdą i Życiem, nieugiętością, i 
prawcścią — słowem postać kniazia Wasyla wy "zła 
tak plastycznie i z takim + dziękiem, że domino: 
wała nad postacią Dymitra Sąngnuszki, odegraną z 
wielką starannością i artyzmem przez p. Woleń- 
skiego. Niemniej dobrze obsadzone i odegrane były 
role drugorzędne. Bardzo trafaym był pomysł dy- 
rekcyi teatru, iż z biblioteki scenicznej wydobyła 
„Halszkę z Ostroga“ bo przedewszystkiem utwór to 
odpowiadający o wiele lepiej niż Szekspir potrzebom 
młodzieży szkolnej, a przygotowany obecnie, może 
także wypełnić z równie dobrym skutkiem kasowym 
niejedno przedstewienie popołudniowe w niedsielę. 

Wozoraj po południa gr'no po raz 20-ty „Ja- 
sia i Małgosią". Teatr był szczelnie zajęty od par: 
teru aż do paradyzu. Publiczncść słuchała opery x 
prawdziwem namaszczeniem, a efekta sceniczne wy- 
woływały niesłychany, ciągły zachwy', Gdy widzo- 
wie tak życzliwie byli usposobieni, nie dziw, że ar- 
tyści grali s podwójnym zapałem i humorem. Pod 
tym ostatnim względem palma pierwszeństwa nale- 
ży się pannie Bohussównej; pani Kasprowiczowa 
była również przedmiotem żywego zainteresowania, 
co też podnosiło jeszcze bardziej jej znakomite zdol- 
ności do bawienis słuchaczy do rozpuku. Od kilka 
ostatnich przedstawień „Jasia i Małgosi“, rola ojca 
dostała się z rąk p. Górskiego p. Boguckiemnu. Sym- 


patyczny ten artysta gra ją z wielkim wdziękiem i ; Chotybuba. 
Śpiewa wybornie. Pani Kliszewska jako Małgosia | 
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Ateny 1 marca. Trzydziestu dziewięciu 
deputowanych kreteńikich wręczyło wczoraj 
królowi Jerzemu memoryał, w którym podnie- 
siono, że nadanie Krecie autonomii nie uspo- 
koi ludności, lecz przygotuje tylko grunt do 
rewolucyi i stworzy dalsze niebezpieczeństwa 
dla pokoju europejskiego. Z tego powodu lad 
kreteński zdecydowany isst prowadzić dalej 
walkę i urzeczywistnić połączenie Krety z Gre- 
oyą. Zresztą Sami muzułmanie na Krecie za- 
ozynają nabierać przekonania, ża przyłączenie 
Kraty do Grecyi jest jedynie rzcżliwem prakty- 
cznem załatwieniam kwastyi kreteńsk' ej. 

Wiedeń 1 marca. Cesarz odjachał dziś o 6 
rano osobnym pociągiem do Mentony. 

Ateny 1 msros. Poałowie mooaratw zebrali 
się wczoraj w Doselstwie angielskiem i ułożyli 
wspólną notę do rwądu greakiego. W nocie tej 
oświadczsją, še mocarstwa postanowiły nada 
Kresie autonomię i wzywają Grecyę, aby od- 
wołała swe wojsko i fo'ę z Kraty. 

Terminu jednak wycofania wojsk i foty 
nie oznaczono podi.bno, a to dla tego, że in- 
strakcye, jakie posłowie w tej mierze otrzy 
mali od swych rrądów, nie są jednobrzmiącs, 

Kansa 1 marca. Blokada wybrzeży prze- 
prowadzana jest z całą eurowością, mimo to 
jednak udało się 300 ochotnikom greckim 
wylądować ns psałudaiowo-wschodaiam wy- 
brzeka Krety. 

RC ONO. N E U -O-MEM5Ó".- 
HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 28 lutego. W. Hmołkowa 
dr. Bt, Kstreicher, dr. J, Saszycki i dr. T. Mars 
Krakowa, J. br Konopka z Brnia, B. Bzowski 
Drogini T. hr. Dzieduszyczi z Niesłachowa. M. hr 
Borkowski z Mielnicy. B:. Jasiński z Pererowa. St 
Kotarski z B:zysk. W. Potocki i Z. Mars z Lima- 
nowy. K. Wojciechowski z Dąbrowy. J. Agopso- 
wicz z Nażurny. K. Agopsowicz z Chomiakówki. J. 
Rakowski z Hermanowic. Wł. Komorowski z Boja- 
niwa, Bt. Moysa z Budnik, J. Keliermann z Kań- 
czugi. J. Obertyński s Odnowa. A Tneodorowicz z 
Żakowa. R. Janicki z Berezowicy. M. Kosicki z Ja- 
rosławia. B. Głorczyński z Brzeżnicy. E. Michałow- 
ski x Tarnopola, N. i 8t. G:łaszewicty z T >ustobab. 
W. Ssulozewski = Sledxiejowio. K. hr. Firmian i 
H, Wilczek z Gródka. Dr. E. Goldhammer z Tar- 
nowa. J. Paschka i W. Krapp z Wiednia. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBER |! BZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 28 lutego. M. Wasilewska 
z Biemieszowa. S. Rosicki z Schodnicy. J. Miliński 
z Heienkowa. E. Miłkowski z Gorlic. J. Szadbey s 
Bakowiny. F. Filipowski z Kocowa. T., Zarzycki z 
W. Zaleski z Podola ros. A. Kocha- 
nowski z Stawczawy. J. Słonscki x Zsdurowa. G. 


zadzje sobie doprawdy wiele pracy, by obowiązkowi į Macai z Czerniowiec. B, Osuchowski z Bieniawy, 


gwojemi sprostać, a starania te mają skutek rze- 
czywisty. Na wsmiankę zasługuje panna Sauerówna, 
która w raałej rólee ducha rosy zapowiada, iż przy 
gorliwem kasształcenin głosu, będzie woale pożyteczną 
siłą do ról solowych. 


(zęść ekonomiczna. 


Wiedeń 27 lutego. 
(Z) Prąd zwyżkował dominował dziś w 


s p. Bandrowskiego, który mimo swej wielkości j pierwszem stadyum obrotów giełdowych, opo- 
uznaje za stosowne liczyć ją £ WyMuggniami pol-| Wiadano bowiem, że Grecya postanowiła ustą- 
skiej sceny i nie pozuje na artystę Pospukiwanego | pió przed żądaniem moesrstw i wycofać swe 


„R E a O o r o Z 


za granicą sa pomocą partyi wyuczezej po włoska. 
Bo czy jest coś łatwiejęzego, jak NGnezyć się jednej 
partyi w obcym języka? » 

Wracając de »oeny Eleazara p. Bandrowskie- 
go i porównując tę kreacyę z Lokengrinem, znaj- 
dujemy pewną różnicę, Lohengrin był jedn 'licie 
skończonym, postacią wykutą ze stali, a Eleazar 
miał ehwile porywające, wielkie i wzruszające. 
Wobec tsgo, że tych chwil było wiele, notujemy 
tylko sabat w Ż-gim akcie, duet z kardynałem, 
aryę 4-go aktu i ostatnie recitativa cudownie od- 
śpiewane; różnica ta co prawda staje się małą, 
inaczej teź być nie może, gdy artysta posiada takie | 
ogromne zakoby talentu, wiedzy i siły aktorskiej, | 
jak p. Bandrowski, które potrafię każdą kreacyę | 
przybliżyć do intencyi autora. Publiczność przyj- 
mowała artystę owacyjnie, wśród oklasków wręczono 
p. Bandrowskiemu wieniec laurowy od Koła lite- 
raoko-artystycz ego. 

W miejsce p. Camilowej, która — jak nam 
zapowiedziano, nagie uczuła się niedysponowaną — ; 
odśpiewała partyę Racheli p. Kasprowiczowa. To, 
że tak powiemy pogotowie artystyczne, przynosi 
zaszczyt artystce, zwłaszcza, łe p. Kasprowiczowa 
nie po raz pierwszy w ten sposób ratuje sytuacyę 
i wozoraj znowa trzymała się dzielnie przez c: ły | 
wieczór. Hnczne oklaski wywołały kilkakrotnie p. 
Kasprowiczową 

Leopclda śpiewał p. Feliksiewicz i wcale nie 
przyczynił się do powodzenia opery. Pod względem 
wokalnym nie podoła! tej party: ani na chwilę, jako 
aktor był rażącym od początku do końca, wogóle 
był lLsopoldem jakich jeż wiele słyszeliśmy we 
Lwowie, gdyż u maas podobno ta partya nigdy; 
jeszcze dobrego przedstawiciel: nie znalazła. 

Krócka partya Eudokeyi nie pozwoliła p, Bo- 
hussównej rczópiewać sią należycie, zresztą role ko- 
loraturowe nie leżą w znkresie tej artystki, ozena | 
przypisań można niedokładność widoczną w trakto- | 
waniu szczegółów. Gra była bez zarzutu. Doskonaj 
łym kardynałem był p. Jeromin i zbierał zasłużone 
oklaski za aryę l-go aktv, jakoteż za aryę prze» 
kleństwa. 


wojska z Krety. Ozekano niecierpliwie na 
downe potwierdzenie tej wiadomości, a gdy on 
mie nadeszło, poczęła słabnąć  uinosó spe- 
kulantów i karsa zaczęły się obniżać. Niepe- 
koil cakśe cokolwisk ponowny znaczny spadek 
akoyj kopalnianych w Londynie. W każdym 
razie utrzymała się bodaj cząsó porannej zwyżki 


urzą- 


o | dów, 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 


we Lwowie. 

Przyjechali dnia 1 marca pp.: Br. Kopystyń- 
ski x Podcla, Dr. Jakubowski z Warszawy, Dr. Ka- 
liński z Wiednia, M. Stecki z Bukarest.u, Z. Olszo- 
wy z Tarnopola, K. Kosiński s Opswy, A. Ma- 
łecki z Krakowa, J. Bitcermann z Berlina, B. Js- 
nowski z Badapesstu, K. Daschke z Pragi, A. No- 
wicki s Tarnowa, S. Gótz z Ołomuńca, A. Fischer 
z Wadowic, Z. Maciejowski z Podgórza, L. Bakow- 
ski z Nowego Sąoxa, K. Głąbińecy x Ciesza owa, 


IL. Kasprzykiewicz z Mikołajowa, S. Littmann z Bro- 


N. Salzberg z Nowosiółek, B, Koziek z Med- 
wedowie. 


INadesłane. 


i ostateszne notowania są oskolwiek wyższe od | Rabryka ta nie pochodzi od Kedakcyi, nie biersu też ona 


wozorajszych. 
Ostatnie notowania : 


za nią na siebie żadnei odpowiedzialność 


Kredyty wnatz, 86260, wągiorskio 39950, | Specyeiista w charobach żołądka, kiszsk I wątroby 


Anglobanki 154—, Uniony 28 3 
ny 25450, Länderbanki 287—, Ludwiki 21680, 
Orerniowieskie 289'—, Eibethaie 26750, Renta 
papierowa 101'80, srebrna 101/80, a acka 
złota 12305, austr. renta wal. kor. 10060, wę- 
gierska słota 12220 węgierska renta wal. 
kor. 9920, dukat 5'67, 20-frankówka 958'/,, 
marki 11'73, ruble 1'26Y,. 


ielegramy „Przeglądu”. 


Kanoa 1 marca. Na ostatnią proklamacyę 
admirałów odpowiedzieli powstańcy, że wszel- 
kie węzły, łączące Kretę z Portą są zerwane i 
że żadne inne rozwiązanie kwestyi kretańskiej 
nie jest możliwe jak tylko pcłąęczenie Kroty z 
Grecyą. Zresztą lud kreteński nie zgodziiby 
nię nawet na inna rozwiązanie. 

Ateny 1 marca. Od kilku dni posłowie 
nie przyshodzą do parlamentu, skutkiem czego 
nie mogą się odbywać posiedzenia. Opozycya 
postanowiła wystósowaó z tego powodu pro- 
test do króla i oświadczyć w nim, że wobec 
takiego strejku parlamentarnego korona ma 
prawo działać jak uzna za stósowne, aby za- 
pewnió poszanowanie konstytncyi, w przeci- 
wnym razie nie możne opozycyi Żadną miarą 
czynió odpowiedzialną za sytuacyę jaka się 
wytworzyła. 

Kanea 1 marca. 


Wozoraj przez cały dzień 


, > |toozyła się pod Kaneą walka między Grekami 
Wczoraj po poładniu odegrano operę Humper- ja baszybożukami. 


Miejssowości Nerseo i Tri- 


dincka „Jaś i Małgosia“ ze zwykłem powodzeniem. | kalarie stoją w płomieniach. Wysłano stąd od- 
Wieczorem usłyszeliśmy dwie opery Włochów- į dział kawaleryi tureckiej dle ochrony sącie- 


Wagnerianinów, mianowicie 


Mascagniego „Rycer- į dnich miejscowości. Także koło Rhetynmo wszczę« 


skość wieśniaczą* i o wiele przewyższającą ją pod|li wozoraj chrześcijanie bójkę z muzułmanami. 
względem wartości muzykalnej operę Leoncaralla ; Walka zakończyła sią porażką mazułmanów. 


„Pajace*. W pierwszej z nich Santnzzę śpie wała p. 


Strassernówza, kt*ra mogłaby być benjaminkiem pu-| chła wozoraej ponownie walka. 


bliczności przez wzgląd na jej talent, muzykalność 
i zamiłowanie do sztuki, a robiła na nas wrażenie 
kopciuszka, zważywszy, że partnerami jej byli ran 
Feliksiewicz jako Turiddu, a p. Remy jako Alfio, 
Dobry ensamble może porwać artystę i wynieść go 
do wyżyn, o jak*ch sam nie marzy , ale nio przy- 
krzejszego jak znaleść partnerów — których talent, 
a raczej brak talentu nie pozwala przejśó granicy 
dyleitantyzmu, wtedy artysta staje się ptakiem o 
skrzydłach ołowianych, a litość, jaką czuje dla swych 
kolegów, nie zastąpi mu przecież uznania publiczno: 
ści. Możemy więc Śmiało powiedzieć, że przyjemne 
chwile podczas „Rycerskości wieśniaczej* zawdzię- 
czamy jedynia p. Strassern. 

W „Pajacach* usłyszeliśmy wczoraj p. Myszugę. 
Jego Canio jest bez wątpienia ostatnim wyrazem 
sztuki. Lepszego prze.dstawiciela tej roli zapewne 
nie wymarzył sobie Leoncavallo, naszem zdaniem 
przynajmniej sztuka dalej nie sięga, chcąc pozostać 
w granicach estetyki, O ile głębokością uczucia i 
porywającą deklamacyą arya „Ridi pagliaccio“ łzy 
może wycisnąć, o tyle duet w 2-giej odsłonie zgro" 


Koło Herakleionu wybu: 
Chrześcijanie 


Kanoa 1 maros. 


zostali odparci. f 3 

W Malara oblęgają chrześcijanie Tarków, 
którym dokucza dotkliwy brak żywności. Lu- 
dność turecka pod ochroną oddziała nizamów 
chciała pri z oblężonych w żywność. Po- 
wsteńcy zastąpił! im drogę i zmusili ich do 
odwrotu. W walce tej zginęło kilka nizamów. 
Fregata turecka stojąca na kotwioy w zatoce 
Suds zaczęła strzelać na powstańców, ale daw- 
say dwa strzaly, na rozkaz admirałów, musiała 
zaprzestać ognia. Walka między oblęgającymi 
a oblężonymi wre wciąż. i 

Rzym 1 marca. Do „Ajencyi Stefaniego* 
donoszą z Londynu, że wszyscy ambasadorowie 
rezydujący w Konstsntynopolu, tudzież posło- 
wie przy dworze królewskim w Atenach poro- 
zamieli się jak oo do tego. jakiego rodzaju 
wspólną notę wręczyć mają rządowi greckie- 
mu. Nota ta zostanie prawdopodobnie dziś do» 
TĘCZONĄ. 

Wiedeń 1 marca. Prezes gabinetu hr. Ba- 
deni powrócił tu wczoraj ze Liwowa. 


—, Bankverei= | 


Dr. Eug. Kozierowski 


ordymwja od 9—10 rano i od 3—B po południw 
wi, Kopornika l. 8. 


Dr. Jan Papee 
sekundaryusz wddziałn chorób skórnych i wenery= 
cznych szpitala powsk. we Lwowie 
ulica Piekarska l. 4 I-sze piętro. Ord. od 8—5. 


~ Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. teopold Schellenberg 
ord. przy ni. Kopernika 1,22 od 8—5 po południu 
Dla ubogich od 8—10 przed poładniam bezpiatnie. 


Specyalista chorób wenerycznych, skórnych 
i narządu moczowego 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach wuniw. w Wiedniu, Beriinie i Paryżu 


Operator 
Ord. przy ul. Akademickiej 1. 8 od 10—12 i od 8—5. 


a 


I cjęgiltie z mlekiem 


polecają lekarze szczególnie przy ka. Ę 
tarze płuc u dzieci, który w Ń 
zimie tak często występuje 3 części 
Gieshiblera szczawy alkalicznej mię- 
sza się z 1 częścią gorącego mleka i 
tnięszaninę się dziecięciu ciepłą podaje, 


CEA OKD SOTO OT 
Jako dobrą i pewn 


polecamy 
4'/,0/, Listy hipoteczne, 
40/, Listy hipoteczna koronowa, 
50/, Listy hipcteczne premiowane, 
40/, Listy Tow. kred, ziemskiego, 
41/,0/, Listy Banku krajowego, 
50/, Obligacye Banku krajowego, 
40/, Pożyczkę krajową, 
40/, Obligacye propinacyjae 
i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 
Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 
MJ Kantor wymiany i oddział depozytowy 
przeniesiony do lokalu parterowegć w gm. bankowym, 


a lokacyę 


4 


ZBRODNIARZ - ARTYSTA 


przez 
Rodryga Ottolengui. 
Przekład z angielskiego E. Żmijewskiej. 


(Dokończenie), 


— Sądzę, że pańskie domysły, odnośnie 
do morderstwa, są trafne. Molitairs, nie zna- 
łazłszy klejnotów pod węglsmi, w nadziei, że 
La Montalbon wyjęła je z torebki, zanim ją 
ukradł, poszedł do swej wspólniczki i zażądał 
od niej cennego łupu. Reszta wiadoma, i nie 
jaż nie pozostaje do wyjaśnienia. 

— Przepraszam — wtrącił Thauret — posą- 
dzenia panów nie są dostatsoznie udowodnione. 
Na jakiej podstawie rrzypuszczacie panowie, 
że sprawcą morderstwa jest właśnie Jan Mo- 
litaire ? 

— Na podstawach zupełnie pewnych — o- 
świadczył mr. Barnes. 

— Nio wyjaśniłeś ich pan widocznie lub też 
przadstawiłeś je niedo jasno — mówił Thau- 
rət tak spokojnie, jak gdyby rozprawiał o rze- 
czy zupełnie obojętnej. — Powiadssz pan, że 
La Montalbon zaznajomiła się z Molitairem 
przy sprzedawaniu klejnotów i że oboje nastę- 
pnie znikli z paryskiego horyzontu Ona wró- 
cila do New-Yorku, lecz zkąd pn wiesz, że 
Jan Molitaire nie wyruszył, naprzykład, do 
Serbii ? | 

— Nie pojechał do Serbii, mogą pana o tem 
upewnić — oświadczył mr. Barnns. — Dajmy 
na to, że wykryłem prawdziwe nazwisko tego 
łotra i ża nazywa się on właściwie Montalbon. 
A przypominacie sobie panowie, z opisu mor- 
deratws, że wszystkie znaki zostały powycinane 
z ubrania i bielizny zamordowanej kobiety. 
Wszak to ważna poszlaka przeciwko PJ 


orae mm m ery 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 
otraymu e się przas rospylanie 


Kadzidła sosnowego 
Teatr hr. Skarbka. 


Jutro we wtorek 


LOHENGRIN 


opera lwowska | = 
pod dyrekcyą Dra Jaliusza Bandrowskiego | 
i Ludwika Hellera. 
Cawarty wystep k. aksandra Bandrow- | 


opera w 3sk'ach a 4 odsłoaach Rysrarda 
Wagnera Rezyszer Jul. Myszkowski 
Henryk Ptarznik, król niemiacki Jeronim 
Lohengrin Pandrow: kl 
Elza księżniczka brabancka Strassera 
Telramund hrabia brabancki Górski 


Ortruda jego małżonka Kaspro + icz 

Herold królawski R-my 

Godtryd młody księże Fra- | 
bancyi Sabiuciń ] 

3 | Mychniewski 

m Rycerze brabanccy r 

IY Jeloński 


Kostyamy nowe podług wz*rów nadwor 
nej opery wiedećrkiej. 
W aztraktach powianc sią palić 
papierosy (ziko s tutak Niemojawakiegu 3 
ŃŚtarezy kawaler poszukuje na wieć 
deówiadzzonaej osoby na gospodynie do 
rowadzenia kuchni i gos odarstwa nabia 
owege. Adrecsować Bid.iński w Tystowie 
op. Baligród. 8 
Gumienmega csyli ksrbowago żo- 
natego poszukuje %erząd dóbr Nowesioło, 
poczta Kalików. Pensya r cznie 60 złr. 
ł 13 korcy zboża. 8 3 
Kucharz żonaty, posia ający świa- 
dectwa z większych dorów poszukuje pe- 
sady, z warunkiam ża żoną mcże być 
klecsnicą, ereztualnie na wirt lub or”y 
narya przyjmą porady Inst tut Pracy, Pa 
sat Havrsmana. 3 3 


nio trsy folwarki 1.5:0 morgów, blisko 
Lwowa. Adzokst Dr. Błałejowski Lwów 


Tyk: chualelow= obrane, przystrą- 
gane s grudnia 1895 o ruje abarb Luby- 
cza królewska- 3—8, 

Stocıro’a ca'erokonia i młynek, 
Claytonowskie, mało używane, powóz pól- 

y parokrnny, rókne narzedzia iawe1: 
tarz żywy, zaraz do sprzedania, Załośce, 
Poczta i stacya Chodorów (pół mill); 23 

Wyżeł piekny. bardzo cobrze ułożony 
do sprzedania. Popiel Olchowczyk p. Ha- 
siatyn  —  ě m 2—2 

Bo budowy dróg i mostów praktycznie 


DERENIÓWKA 
RATAFIA 


dotychczas zaane wyroby 
Mutelka litrowa . . . . 
Butelka pół litrora , - 


JAN MUSZY 


Lwów Rynek 40 
2 całe butelki na posył<ą 5 tlg. 


kowi, którego pan bierzesz w obronę — przez | owego Molitaire, pozostawioną przypadkowo w , 
| litość zapewne. 


Na wszystkich słowa te zrobiły wrażenie 
— tylko Thauret wysłuchał je obejętnie. 

— Wszystko to są ważne bardzo poszlaki, 
ale dotychczas jeszeze nieudowodnione bynaj- 
mniej. Ciekaw bylbym, jak pan to stwier- 
dzisz ? 

— A więc najprzód — rzekomy Molitsire 
był mężem owej kobiety. Żyli ze sobą niezgo- 
dnie i przed laty wielu rozstali się Ona osia- 
dła w Nowym Orleanie i utrzymywała tam 
szulernię. Spotkawszy go w Paryżu, poznała 
natychmiast. Łotr udał, że pragnie się z nią 
pogodzić, bo cheisł jej nżyó za narzędzie do 
zdobycia klejnotów. Nastąpiłe pomiędzy nimi 
rzekome porozumienie. Zamordewawszy ją, nie 
zapomnial powykrawać znaków, sądząc, że tera 
ślad swój zatrze. 

— Darujcie mi, panowie, jeśli pozwolę sobie 
jeszcze polemizować z mr. esem — mówił 
Tkanret — ale opowiadanie jego jest tak zaj- 
mującem, a bystrość, jaką rozwinął w ściganiu, 
tak wielką, że zainteresowałem się bardzo tą 
sprawą i chciałbym się przekonać, o ile wnio- 
ski wielkiego detektywa są słuszne i na pra- 
wdzie oparts. Niech mi będzie wolno wyrazić 
niejaką wątpliwość w tym względzie Pray- 
puśćmy naprzykład, że owa kobieta wyoięła 
sama znaki z ubrania i bielizny, wtedy jeszcze, 
gdy przybierała cudzo nazwisko — jeśli tak 
byłc, pański domysł stałby się mylnym i nie 
dowodziłby tego, coś pan chciał udowodnić. 
Wszak prawda ? Straciwszy tę poszlakę, jakże 
pan zdołasz dowieść, że Molitaire czy też Mon- 
talbon jest winnym? To, że był mężem zamor- 
dowanej przestępstwa jeszcze nie stanowi. 

Nie — odparł mr. Barnes, widząc, że trze- 
ba już raz skończyć tą szermierkę na słowa — 


fakt, że był jej mężem, przeciwko niemu nie | zamienił kamienie i na miejsce prawdziwego, 
świadczy; gdy jednak przedstawię fotografię | wsunął sztuozny, który był ukradł podczas ma- 
k 


Prócz milego leśnego zapachu, po łada nieo- 


szacowane wiasności ryg'eniczne. Oczyszcza i od- 
świeża powie rza mieszkań w wysekim stopniu 
Flakom 60 ct., rozpyłacze od 24 ct. do 3 zlr. 


Palcie tutki Niemoj 


Lwowski 


Zakład zastawniczy 


przy ulicy Czarneckiego l. 1 róg placu Bernadyńskiego 

udziela pożyczki na zastaw przedmiotów złotych, 
srebrnych, brylantów, pereł, zegarków itd. kosz- 
towności dając wysokie zaliczenia przy umiarkowanym procencie, prócz tego 
przyjmuje Zakład przedmioty nie należące do rzędu kosztowności , jakoto broń 
myśliwską nowszych systemów, bronzy, antyki, platery, shińske srebro, 
pasy lite, Karabele it. p. 

Ze szczsgólną troskliwością przechowuje Zakład powierzone mu zastawy opakowując 
starannie i strregąc od wilgoci. Zastawiający w osobnym przadzia£e nie żenowany otocze- 
niem, w jednej chwili zaliczkę odbiera. 
EN 

Zakład ten zostanie wkrótce przeistoczony w akcyj 
jego działania znaczaie rozszerzony będzie. Na pozostałą jSSZcze część akcyj można 
zapisać się w biurze zakładu lub w kantorze bankierskim 
sera przy placu Halickim. 


Zachowanie zdrewl 


szym i najpswniejszym środkiem 


W aptece pod Zbaw 


ŃSki 


uzdolniony kierownik sa nadchodzący ne 
zon budowlasy poszikaje zajecia  Blitsza 
wiadom”ść udzieli Blóro anonsów Pl>hna 
we Lwowie, 


Kawaler lcac lt 4? gr kat. wy- 
saanis, a tytułu rolnik poa» dający geun- 
towy majątek poszukuje towarzyszki życia 
w sile wieku, panny lab wdowy. wyts:teł. 
cong w jakimś zawodzie, któr. ale sdacy 
duje wy'echsć do Amaryki. Ueskawa zgło 
szenia uprasza się wraz £ fotcgrafis. te 
siadacz gruntowy poste rsstan'e Ferlejów. 

Zdolnych ogrodników i ku 
chersy poleca Biuro J. Polińskiego 
Lwów al Karola Lndwika | 5. 3.8 


Ekosom w sile wieku, żonaty, po- 
siada długoletnią praktyke, p szukaja po- 
sady |= ordynaryg. S D. p'ste restante 

w. 


Aańótorów perskich dywanów 1a- 
prasza Dom towarowy, Sykstuska 27 (na- 
preeriw ul. Kościaszkł). 

Niex»pominajko. Wiadomość o 
Tobie zabija mnie. Dlaczego każesz za- 
pomnąć ? nigdy — wspomniej na prze 
asłość i słuchsj serca, — dobroć Twoja | | 


gania sk-omne 


dla s'arssych 


wiąże mnie do Ciebie, nic więcej 1 1 | wmn w 

Panme znająca zie na k'awiectwie, = m a 
robotach ręcznych jakoteż gospedarstwie e zm 
domowem i ukońcyiną szustą kla”g po- wieca i CURIE 
pore p'sady bony lub do zarządu do- potaniały 


Wiadomość w sklep'e wędlin ulica 
Grodzickich 1. 2. 1-1 


Ukońn-zosy słachace filozofi, ka 
waler lat 80, poszokuje leXcyi na pro 
wincyi, może przyzotować da nitszego i 
wyższeyo gimnszyum do wazelki:h rrzed 
miotów szkolsych i francuskiego 


daniem w'nzdsrodz ria 
pracodawców przyj nuje 
anonsów „Imprassa* Lwów 


Gry towarzy kie 


Prrybory do preferania 
Karty do grani» 


s$ 


Lekarz kierujący pro 


Wym” 
Taskawe zgłosr”nia £ po 
bezpłatnie dl" 
Biqro Pp if 


Dokłsdnej wiadomości 


i dzied. 


| 


S Literatur 


najnOwsra gra towa 
rzyska po zł. 1.36 


PRZEGLĄD s dnia 2 marca 1897. 


jego mieszkaniu i gdy przekonam, że jest to 
ten sam człowiek, który w oszach mr. Mitchela 
ukradł rubin; gdy udowodnię, że za moim po- 
fwrotem do New-Yorku znalazłem ten rubin w 
jego rękach — to chyba stanowić będzie do- 
wody nieebite. 

— Odnalazłeś pan rubin? — zapytał mr. Mi- 
tohel ze zdziwieniem. 

— Oto jest — odparł mr. Barnes, podając 
mu go. 

Mr. Thauret zagryzł wargi i silil się na 
spokój. 

— Bardzo mi przykro, mr. Barnes — ode- 
zwał się Mitchel — nie jest to jednak mój 
rubin. 

— Csyś pan tego pewny? — zapytał detek- 
tyw, mrugając oczyma. 

— Najpewniejszy, tem niemniej zasłużyłeś 
pan na moją wdzięczność. Nie jest to prawdzi- 
wy rubin, ale ten właśnie został ukradziony. 
Mam cały komplet sztucznych kamieni, naśla- 
dujących do złudzenia moje prawdziwe klej- 
noty; urządzając zasadzkę, nie chciałem się na- 


— A to prawdziwy z niego artysta! — za- 
wołał Mitchel, — Więc w istocie zawdzięczam 
panu odzyskanie prawdziwego rubinu. Lecz 
opowiedz pan, jak się do teg» wziąłeś? 


miot skradziony przy sobie, tak, aby mógł każ- 
dej ohwili zmienieć schowanie. Pewny też by- 
łem, że sam trzymać się będzie tego systemu. 
Gdy rozmowa przy obisdzie waszła na tory, 
zapowiadające rychłe ujawnienie 'przestępey, 
złodziej, znajdujący się w naszem gronie, wpu- 
śoił rubin do kieliszka burgunda: kamień mógł 
tam ponzostaó niepostrzeżenie; w razie potrzeby 
cheiał go zapewne połknąć wraz z winem. 
Leoz ja, uprzedzając go, wyechyliłem kieliszek 
do dna, rubin został w moich ustach. A teraz, 
rar. Montalbon, w imieniu prawa aresztuję pana. 

Przy tych słowach detsktyw położył rękę 
ua ramieniu Thanreta. Cłoście zerwali się z 
miejsc, oczekując jakiejś okrepnej sceny, leez 
zdziwienie ich było wielkie, gdy Francuz, po 
chwili milczenia, odezwał się powoli, dobitnie, 
cedząo każde słowo: 


A erm egt ÓŚ6 1 


stanawia się nad istniejącym porządkiem rze- 
ozy, niewielu wnika w okoliczności, wytwarza- 
jące zbrodniarza. 

„Życie przestępoy nie jest tak słodkiem, 


— Słyszałem kiedyś Montslbona dowodzące- | aby chciał ja wybierać z własnej woli człowiek 
go, że zręczny złodziej powinien ukrywać przed- | obdarzony jakiem tąkiem poczuciem moralnem. 


Inaczej rz:cz sią ma z lndźmi, tego poczncia 
pozbawionymi. Lecz jeśli kto urodzi się niemo- 
raleym, jegoż to wina? Winnemi są: dziedzi- 
czność, ustrój czaszki, mózgu itd. 

„Litujemy się nad kalectwem fizycznem, 
a potępiamy kalectwo moralne, choć za jedno 
i drugie dotknięty niem osobnik odpowiadać 
nie może i nie powinien. 

nTakim właśnie kaleką ja jestem. Przy- 
znaję te otwarcie. Ur.dzieem się na przestępcą 
i przez oałe życie nim byłem — w znaczeniu 
przynajmniej, jakie wy temn słowa nadajecie: 
zdobywałem pieniądze nielegalnemi drogami. 

„Odpowiesz mi pan zapewna — rzekł do 
mr. Barnesa, odwracając tem jago uwagę, aby 
nie spostrzegł, że wsypuje biały proszek do 
kieliszka — odpowiesz mi pan, że jednak w 
sklepie jubilera umiałem pracować nozoiwie. 


Methusalem, essencja zdrowia 


Ta eszncya składa się z ziół i kwistów poładałowych Alp i z najlepstych 
korzeni wschodu i skolicy Jerozelimy, ddałaiącyh lecznicze i jazt de dziś najlep 


części ciała, wywnłuja nawet przy satwardxiałej sbetrukcyi a>fite | niebolesny Drga- 

czyszczenia, przaz co nis jedna cbnroba zostanie odwcócon4. Dala jeit ta ms:hu 

tak niezaykłą dobrocią jakoteż i nads%y- aalemowe essemcye zdrowia naler skuteczną przy braku apstzcn, złem 

czajnie niską cepa przewyżaz ją wszystkie |rawienia, karczach żnłądka, udareni: krwi do głowy, zawrotach i boleśc a h, dzia 

5 ła wlegmiająco i ożywcto na całe ciało 

5 złr 127 50 kr. ua skrzynkę i list trashtowy 30 kr, 67 flaszek franko i opskowanie darmo 
3  gg|3 złr Prawdziwe do nabycia tylko 


eene AE AA A M 


Dla chorych na płuca 
Dra Brehmera zakład leczniczy 
Goerbersdorf na Szlązku 


Zoakomite skutki przy nader miernych koszta b. 


podług analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce. 


W dobrach Bołszowce 


stacya kolejowa pocztowa i telegraficzna w miejson 


są na sprzedaż do sadzenia 


następujące jadelne gatunki wy-oko procentowych kartofli: Atheny 


„O.óż nia: pracowałem dlatego tylko, aby 
zmylić ozujność polioyi. Niejednokrotnie posą- 
dzenia jej »wracały się ku mnie; potrafiłem je- 
dnak zawsze je zmylić. Mr. Mitehel słusznie 
mnie nazwał artystą. Tak, jestem artystą — 
w zbrodni. To też i teraz, zapowiedziawszy pa- 
nom wyjaśnienie, nio zgoła nie wyjaśniłem. 
Chodziło mi jedynie o zwłokę, abym mógł uni- 
knąó więzienia. Teraz nio już mi nie grozi. 

Szybkim ruchem chwycił kieliszek i wy- 
pił go do dna, zanim mr. Barnes zdążył temu 


rażaó na możliwą stratę tak kosztownego rubi-i — Panowie — mówił — usłyszeliśzie dziś 
nu i zastąpiłem go sztucznym. Tan’ jest wła: i kilka ciekawych opowiadań, zechoiejcie teraz 
śuie ową imitacyą. Lecz jakim sposobem cdzy- | posłuchać mojego i odwiec na chwilę sąd o 
EAR zo pan? mcjej osobie. 

— PowrJciłem do New-Yorku już od dni pa-| — I owszem, gotowi jesteśmy słushać — od- 
ru i cały ten czas poświęciłem śledzeniu Mon- jparł Mit.hel, podziwiając zimną krew tego 
talbona Wozoraj udał się on do głównego szta- | szłowieka. 
bu policyi i prosił, aby mu pozwolono obej- Biesiądniey usiedli znowu, oprósz detek- 
rzeć ukradzione klejnoty, twierdząc, że to mu jtywa, który stauął po za więżniem. 
pomoże do wprowadzenia policyi na trop zło- | — Nalej mi wina — rzekł Thauret do słu- 
dzieja. Uwzględniono jego prośbę. Ja jednak i żącego, a gdy mn napełniono kieliszek, uma- 


i! domyśliłem się odrazu, że to sprawa niejasaa ij czał w nim usta. R przeszkodzić || = 
uzyskałem takie samo pozwolenie. Głdy następ- | — Nie będę nndził panów długą opowieścią Po krótkiej chwili już nie żył. 
nie, przy pomocy rzeczoznawcy, obejrzałem | — zaczął — wypowiem tylko mój pogląd. Spo- 


łerzeństwo, mieniąc się cywilizowanem, wymie- KONIEC. 
rza kary na tych, których nazywa „zbrodnia: 


rzami*. Niewielu jednak ludzi „uczciwych* za- 


garnitur, cóż się okazało? Oto zuchwały ł:tr 


Jan Ihnatowicz Stanowczo najtańsze źródło zakupna! Nasiona warty w. 
LWÓW : sklepy włesna nlica Kopernika |]. 8, ulicś |", klg. Kawy Ceylon gruboz. 106 | tanki z koroną —,70 
Halicka 11. KRARÓW: Sukiennice 1 20, CZER |', » zak | ch'ń ko - ro- P A ies Omelcu SRA 33 Skład Nasion 
NIOWCE : Rynek 2. syjskiej - owidał ł śliwe maa: *. at. 
4 +, Wriewki_z  kerbat aE mieckish —16 jel J Waliski i T, Kaczyński 
e naiprzedniejęzych —B5 1, „ Bryndzy jesiennej —82 d we Lwowie 
. wszędzie I, „ Cukru w głowie —17 ll, » Mąki pszennej 000 —03 ja pla: Maryacki 1. 3 
OWS 1e 20 ionahycia 14 „n Cukra w kostkach P ha » ELE ri a= ri 4 poleca i 
E i mącnce —4AT' 1 asztein z dziczyzny — ajświeźsze i meinaa 
i | , Məsła dworskiego * | wiece Milu 5%o-gr pikis - AE, a CYP eze 
zana GERŻ świeżego — AB Jarzynki suszone 1 dkgr. — 02 A nasiona rolne 
(> Ses gi EENG „ Masla dewerowego te M aa mik ra —08 | ja nasiona zbóż 
ćmietanv —, alion z dsiezyzny gr. - (8 d naslena warzywne 
1 e ia. 1 — N A 
lı » Masła deser: ze śmie Makaran włos*i '|, kigr. .32 b nasiona kw iatowe. 


Cacao, Czekoladę, Musztardę, Groszek zielony w paszkach i suszo- 
ny, Szparagi, Championy w puszkach. 
Wódki; Likiery, Wina, Porter angielski, Piwa w butelkach. 
Drób i dziczyzna. 
Żywe ryby dwa razy tygodniowo, Sandacza poleca tylko 


Handel Jana Baczyńskiego 


Ew ow, ulica Akademicka F. 


Cenni : 


B-gato "ak rege sę 
aide $3- 


nasion wysyła się na 
dasie gratis i franco 


Nasiona kwiatów. 

jmé moozony po 40 ot. kilo. 
Moskaliki w piklach 1.50 fassczka, 
Śledzie zwiiane z cebulką 1.80 „ 

n  Oopiekana merynowano 2,20, 
„  bsz ości maryn. 3.20 fasnozką 
Również w puszkach */, kilegra- 
mowych po zł. 1. 

ledzie marynowane, Sandacz, Ło- 
8o4 i ps rągi odmorskie w ausoiku. 
Sandynki w oliwie po 25, 82, 45, l 


65, 80 i zł. 1 1.50 puszka. 
poleca handel i 


St. Markiewicza 


we Lwowie, Rynek liczba 42. 


Latthyrus Silvestris Wagna" 

najlepsza rośllns pastewma naszych 
czasów. Trwa w suchej roit =O lat. Wy: 
daje siana na morg 50 ctn. metr. Nasie- 
nia na morg trzeba 5 kiio. Nasiemio 
z ostatniego zbioru doutązcza kilogram po 


Dr. Hillwig Czerniowce. 
Bałłabanówka 


stara prawdziwa żytnia wódka, bez 
cukru i bez anyżu, w hygienioz- 
nych skutkach wyrównuje zupełnie 
koniak francuski poleca 


KAROL BAŁŁABAN 
Lwów, ul Halicka 24. 
Pocztą 2 butelki 5 kgr. 
| -  Qrzeczenie 
Na podstawie dochodzeń i badań che- 
micznych poświadczam niniejszem, iż 
wódka „Bałłabanówke” jast wyata- 
łą i oczyszczoną żytniówką, wolną 
od miedogonu (fazla) i tym podobmych 
orzymieszok. Wshatek tego orzekam iż 
jest ona czystym, zdrowym i hygłe- 
micznysa napojem gorącym (spirytuso- 
wym), który na uvrój ludski dsiałą tak 
samo jak prawdziwy Cognac. 
Lwów dnia 10 marca 1891. 
Dr. Br. Radziszewski m. p. 
Prot chamii na an'warsytecie lwow. 


C. k. uprzywilejow. 


FABRYKA SZKŁA 


tafiowago | zwierciadłowego 


KUPFER & GLASER 
Lwów ul Kaźmierzowska l. 28 


połeca'z swe nailepsze wyroby 
krajowe 


Szkła w taflach 


we wszystkich jakościach i rozmiarach 
zwłaszcza 
Szyby selinowe (belgijskie) 
SZKŁO DACHOWE 


mk a A w A A e 


THE GREFESHAM 


Tow. ubezpieczeń na Życie w %ondynie. 


Filia dla Austryl Filia d'a Węgier. 
Wiedeń I, Giselastrasss Nr. 1 Badapeszt, Frans Josefaglatz 5 
w domu Towarzystwa. we wł. dema Towarzystwa. 
Aktywa Towarzystwa 81 grudnia 1894 wynosiły : 
BUY” koron 138,416.475 koron "TJ 


Dla specyalnego zabezpieczenia zvawartysh w Austryi ubezpieczeń 
złożono pełną rezerwę premiową w kwocie 
18 m'ltonów' Koron 
w o. k, urzędzie płatniczym ministerstwa w Wiedniu. 
Dogodne warunki, Niskie premie. Police nie przepadają i nie są do 
obalenia nawet w wypadku samobójstwa i pojedyaka. 
Prospektami, taryfami i wyjaśnieniami słaży jene.alaa mjencya dla 


+ anuv 


4 


i. i 
e Towarzystwo a zakres 


piSekeltenberg i Krey- 


a do najpóźnieja ego wieku ułatwia 


_ Wynsagradza się wszelkie pońcadnietwa w zawarciu ubezpieczenia 


u e) z pA -9 i 
domowym i leczni:zym przy abolścisca dalnych Galicyjski bank kredytowy 
posząwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4,dhsygnaty kasnwe 
z 30-dniowem wypowiedzaniam i 
3,,%*%sygnaty kasowe 
z 8-dniowem wypowiedzanin:n ; 
wszystkie zaś znajdujące sią w obiegu 
4,,Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiadzeniem o»rocentowane będą 
pecząwazy od da'a I maja 1890 po !9/, z 30-dnio- 
wym terminen wypowiedz *nia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
Dycexcya. 
Przedruk nie bsdrie płacnny. 


Cens fraszki 15 kr  Tuxin tlaszek 1 zlr. 


icialem faciet 236 Austro-Węgry 


f dr. Kobert dawniej w Dorpacie. 


nlziela bezpłatnie 
aarząd. 


owo ntworzony skład płócien karezyńskich 
Tow. kraj. dla handlu i przemysłu 


We LWOWIE, ul. BATOREGO '0, (naprzeciw gm sądoweg ») poleca 
kompletne wprawy damskie w cenie oi 200 zł. wyżaj. 


i Bukosisy 
EMIL TOLLES 


(«stepca browara mieszcznoskiego 


aana a 


Zarząd dóbr Stronihaby p. Krasne 
| st. kolej. 


ma do sprzedania ! omictynę do siewu bez 
jkanianki, na żądanie wysyła s'ę próbkę 


Kartofle 


„Cudowne 


23 pr. skrobi, bardzo plenne po cenie A 
alr 50 ct. aa 100 kilo z workiem loco 
stacya Kr:sne, Również ma do zbycia za 
pałowę pierwotnej ceny siewnik 13 rzę- 
dowy, mało używany z fabryki fchuttla- 


Główny skład dl» Galicyi wschodbiej 
w Pjlrnie) Lwów Parak Ha+vmavna 


Í 
| 


Bzgdea gospodars, lat 37 z praktyką 
w wzorowo prowadsonych gospodarstwach 
i plantacyach buraków cukrowych, 6 lat 
Da mejscu chciałhy zwienie pos*de od 1 
kwietnia Lr. pod W. S post. rast. Kalików. 


Zarząd dóbr Markowce poszukuje 
ogrodnika zdolnego, pracowitego do pro- 
wadzenia inspektów i kwiatów. Poczta 


w miejscu. = 


tylko w najtańszym handlu 
Jana Baczyńskiega 


Lwów Akademicka B. 


Piast, Ozimek, Taczała, Zagłoba, Us oja Dołęga, Gorzelniak, Onejda 
Odyny, H*rmany, Weltwnnder,, Achylesy, Imperatory, Trophyry 1 
Hertha po cenie 1zł. 50ot.za 1 catnar metryczny, loco stącya kole- 
iowa Bołszowoe lub Bursztyn bəz worka. Bio'ącym pełay wagon t. ] 


CED > 100 com o 10 pr. taniej. Worki poliaza sią p» cenie targowej. 
5 P Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr Bołszowce, 
Kuracyjne |- zzzZZZZZZEENNNE 


dom. Lubycza król. poczta, Galicya 


oferuje : 


wortha najnowszej konsteakoył. 


Folwark 500 morgów 
do wydzierźawienia 


zaraz z obsiewami. 


szkkłe zwierciadłowe 


oszklenia nowych budowli | 
wykonuje się pod gwaran- 


kolorowe, matowe i w deseniach, 


jak i lustra w ramach itp. 


"cyą najstaranniej 
i dlament do rźnięcia szkła. 


sucharki okrągłe, luksusowe po- 
dłużna jakotsź buł'czki, folo- 
drągi itd. itd. takie same jakie 
się dostaje na „Ale Wiese* 
w Karlsbndzie 
poleca 
piekarnia hygleniczna 


Marcina Czyżeka 


Sg” Świece potaniały 74985 


tylko w handlu 


Leonarda Soleckiego 


we Lwowie ul. Batorego |. 2. 
jedem funt świec pełnej wagi 560 gramów najlepszych z pisrwszo- 


= 

PIEGI 
plamy ma twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już pe 7 dniach zupełnie 
i nie wrócą więcej po użyciu Dra 
Christoff znakomitej nieszkodliwej 
Ambrykreme. Prawdziwie tylko 
w xielono-cpakewanych słoikach szklau- 

nych po 80 rt 
Sklad gówny dla LWOWA: Apteka 


b łem Z Ruzekera, we Lwewie, $ ; 3 
KRAKOWIE: spteka W. Redy- Rynek 27, Jagiellońska 6, plaa Ata- ||rzędnych tabryk 40 ot Na orowincyę świece kościelae lub też 
ka i apt. E. Hellera, Leoxa demicki 3. stołowe za poprzedniem porozumieniem się listownem, wysyłam 

| Sallira apt. w Brodach. E w -zowanin nin wprost z fabryki po esnach fabrycznych. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. Papier x fabryk Fijaltowarich w Białej. 


Blsnc Riesen“, „Erste von Fromsd rt“ 5 - 
"Reichskanzler. „Grosser Kurfürst“, „Sram | Zgłoszenia T. R”manowski Ba- 
giony* per 100 kige zł”, 110, przy cd |tiatycze, Kamionka Strumiłowa. 
biorze wyżazej od 10 m ctr, po złr. 1.7: 

przy c GO niż j zd p cta. loeo stacyi 
abycza mnie: „Dolęga*, „Korczak”, 3 
„Szaraczek*, „Magnum bonum“, „Galdene 

Rose“, „Early rosa*, „Schnesflocke, Dia Wy borne SZy nki 
mant“, 00 *lgr. złr. 8. Dalej: „Edelwei:*,|spozsrbem francnstim marynowane po 85 
,Śzeżciotygodniówka* polepszons 5 klgr |ct. Szynki west a*skie 1.5U ct. Polądwice 
z worecakiem 80 ct, 50 klgr złr. 5, Dojw pęcherzu 1.20. Kiełbasy 90 ct. Bali"n 
siewa: jęczmień „Chevalier* 100 kigr. zir. |przedeł I sorta 6 sir. LI sorta 4 zł. 
8, owies „Columbua* 100 kigr. zir. ©. |wszystke za jeden kilogram dostarcza Za- 
pszenica le'nis „Riesen Sommer Welzen' |rząd dworu Putlatycze, poczta Sadova 
100 kigr. złr. 9. Wisznia. 


Drukarnia var, St. Manieckiego Spółka Hotel Zorża. 


wenom kawaler z dłuższą praktył 2 
i dobremi rokomendacyami, prtrzebny od 
marca. Odpisy świade:tw pod W. M 


w Załowin p Biecz. 


Stary Gognac 
z wina własnego chowu, dostarcza od naj, 
pierwszej jakości opłatnia 4 bu m 6 sł" 
albo 2 | sa 6 złr., młody 9 4 ui 
80 cent. ' enedykt Er i 
dóbr, zamek Gelitech przy 


Zarządca W. Hodak. 


Z AAA RAZA A Z AA AA ZZ ZZO ZEE ZZ AA WE 
u» 


